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Wielki ruch mistyczuy, który w Europie 
zachodniej, we Francyi zwłaszcza, ogarnął 
tak silnie umysły, ma niewątpliwie w dzie- 
jach ludzkości znaczenie niepoślednie, pod 
jednym względem bezwarunkowo dodatnie. 
Dodatniem jest źródło, z jakiego wypłynął: 
reakcya przeciw bezwzględnemu racyonali- 
zmowi i materyalizmowi, wszechwładnemu 
do niedawna na wszystkich polach życia 
społecznego. 

Poczuł człowiek znów dwoistość natury 
swej, poczuł boleśnie i z trwogą, nie jak 
dawniej z wiarą i ufnością, obudził się nie 
z tą świadomością, że „dusza i ciało to 
tylko dwa skrzydła, któremi czasu i prze- 
strzeni sidła, duch ten rozcina w postępo- 
wym locie,“ ale raczej „dziwnie na dwoje 
jakoby rozbity i rozebrany na dwa instru- 
menta,“ z których jeden, duch, po długiem 
milczeniu, zgrzytem dawał znać o swoim 
wiecznym bycie. I zaczął szamotać się ten 
duch spętany, rzucać się bez planu i celu, 
byle żyć. W buddyzm się wcielał, w neo- 
chrystyanizm, tołstoizm, wszędzie ciągnąc 
za sobą ciała, nigdzie pokoju, zadowolenia 
dla siebie nie znajdując. 

Negacyą negacji tylko był. jeszcze nie 
afirmacyą. Za tem hasłem podwójnego za- 
przeczenia, które nie było twierdzeniem, 
poszła młodzież francuska z zapałem i otu- 
chą, zwłaszcza, że sztandar nieśli przed 
nią wieley pisarze i mistrzowie słowa : Mel- 
chior de Vogiić, Paweł Desjardins. 

Mnożą się oznaki świadczące, że ten za- 
pał i otucha młodzieży doznały srogiego 
zawodu, bo na kresie drogi, którą im wska- 
zywali przywódcy, nie ujrzała światła dnia 
nowego, bo to, co zdawało się być słupem 
ognistym, wy prowadzającym wiernych z krai- 
ny niewoli ducha, okazało się błędnym ogni- 
kiem, wiodącym z jednej przepaści nad 
drugą. 

f nie mogło być inaczej: żaden czar 
pióra nie zdoła trwale zakryć niepewności 
myśli, chwiejności ducha, mglistości po- 
jęć. Więc ani Vogüé ze swoją apoteozą 
Tolstoja i z tym jakimś dziwacznym ko- 
lektywizmem moralnym, dochodzącym aż do 
odrzucenia inteligencyi jednostki, jako miary 
sądu i krytyki — ani Desjardins ze swo- 


jem widmem „reformy moralnej,* nie wie- 
dzący, kogo i co właściwie reformować 
trzeba — żaden z nich nie dał młodym 
duchom tego, eo obiecał, do czego zachę- 
cał piórem a słowem zapalał. 


Zaczęła się więc walka o władzę nad 


tymi duchami, które znowu straciły oryen- 
tacyę w ciemnościach. Pierwsze wyraźne 
jej hasło padło przed kilku dniami w Pa- 
ryżu. 
ASÓW: „Ligę demokratyczną młodzieży 
szkolnej,“ a w programie swym wypisali 
na czele reakcyę przeciw „temu duchowi 
mgflisto-religijnemu i neochrystyanizującemu 
(vaguement religi»sótre et nóochristianisant), 
który usiłują wpoić w młode generacye tak 
zwani inspiratorowie młodzieży.* 


Studenci paryscy utworzyli nowy 


Niedługo trwała niepewność, co właści- 
wie oznacza ta najnowsza reakcya przeciw 
reakcyi antyracyonalistycznej. Pytanie roz- 
wiązał z naiwną a brutalną otwartością p. 
Aulard, zagajając pierwsze zebranie „Ligi“. 
Czytając jego namiętną filipikę przeciw mi- 
stycyzmowi i szowinizmowi narodowemu, 
apologię wszechświatowego himanitaryzmu, 
wezwanie do powrotu do „świętych“ tra- 
dycyj róku 1789 i 1793 — odbieramy dzi- 
wne zaiste wrażenie. Upiór jakiś powstaje 
z grobu i od żywych ludzi się domaga, aby 
z nim razem położyli się spać obok Marata, 
Dantona i Robespierre'a! Pod koniec wieku, 
który się zamyka we Francyi powszechnym. 
wielkim wstrętem i obrzydzen em do poli- 
tyki stronnictw, i sekciarzy, ten profesor 
historyi „wielkiej“ rewolucyi każe młodzieży 
francuskiej zapalać się i zaprawiać do walki 
z klerykalizmem, a szydząc z bólu, jaki 
serce każdego Francnza odezuwa dotąd po 
wielkim narodowym rozgromie, wzywa słu- 
chaczy, by porzucili te błahostki i, jak da- 
wniej, nie Franeyi, ale ludzkości oddali 
w usługi młode swe siły! 

Pamphlet d'une actualité d'il y a cent 
ans nazwał wybornie p. Maurycy Spronck 
tę mowę Aularda. Ale nie wyczerpuje to 
bynajmniej jej znaczenia. Nowy ten pasterz 
młodzieży rzuca się na neochrystyanizm nie 
dlatego, że mu jest za chwiejny i mglisty, 
ale — woła to otwarcie — że pod nim kryje 
się chrystyanizm pur et simple! Płytki to 
wykrzyknik i bardzo błędny, ale szezery 
i odsłaniający głębie tego nowego apostol- 
stwa. 

Widząc, że mistycyzm bez dogmatu nie 
zaspokoił młodzieży, drżą francuscy racyo- 
naliści a polityczni wyznawcy radykalizmu, 
aby ta młodzież sama, własnym i zdrowym 
wiedziona instynktem, nie sięgnęła głębiej 
i, szukając usilnie światła, nie znalazła go 
w cezystem chrześciaństwie, w prostym zna- 
ku krzyża, w katolicyzmie. Ztąd wszystkie 
te anachronizmy, ztąd śmiesznie już dziś 
brzmiące powtarzanie haseł bojowych Gam- 
betty i Berta, ztąd o pół wieku spóźniona 
beatyfikacya nauki i humanitaryzmu! 

Jeśli jednak mistycyzm Vogiić'go, Des- 


jardins'a i Secrétana nie spełnił zadania, 


które sobie wytknął, jeśli miasto stroju 
w rozstroju nowy tylko wywołał rozdźwięk 
w duszach młodzieży francuskiej, to jednak 
z pewnością nie pozostał bez trwałego wpły- 
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wu i skutku. Wpływ ten i skutek w tem, 
że dla ziarna, które rzucają p. Aulard i 
jemu podobni, młoda Fraucya będzie naj- 
twardszą z opok. Dziwna, że sami tego nie 
rozumieją. Rewolucyę ewolucyą nazwawszy, 
powinniby wniknąć w istotę i znaczenie 
tego pojęcia, powinniby przyjąć prawdę, że 
historya nie w kółko się kręci, ale idzie 
naprzód, że żadna epoka nie powraca nie- 
tknięta i świeża, ani, żadne z nią myśli 
i wyobrażenia. Powinniby zrozumieć, że 
w epoce kwestyi socyałnej nigdy większość 
młodego pokolenia nie da się porwać stru- 
pieszałym hasłom politycznym, choćby naj: 
bardziej radykalnym, że w chwili, w której 
Papiestwo zabiera głos w sprawie społe- 
cznej, głos Aularda, wołający do walki 
z Kościołem, brzmi jak szyderstwo ze słu- 
chaczy. 

Tego nie pojął naukowy spólnik p. 
Clómenceau. I dlatego apel przebrzmi bez 
echa. A jeśli jakie mieć będzie, to zgoła 
niespodziewane dla wołającego. Może wła- 
śnie młodzież francuska, świeżo zdawszy 
sobie sprawę z jałowości modnego misty- 
cyzmu, gdy usłyszy, co mówi strona druga. 
racyonalizm, ocknie się i pójdzie tam, zkąd 
ją z taką obawą i trwogą odciąga p. Au- 
lard, a dokąd Vogüé i Desjardins zapro- 
wadzić jej nie mieli odwagi, czy szezerości. 
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Sprawa pogrzebu š. p. Lenartowicza stoi dziś 
na porządku dziennym. Wyznaję, że od początku 
powstała we mnie obawa, iż miara w tych przy- 
gotowaniach zachowaną nie zostanie, nakazana 
rzeczywistością i niezbędna dla uwydatnienia, że 
chowaliśmy przed niedawnym czasem w Krako- 
wie większego i wyższej miary poetę, najdostoj- 
niejszego syna porozbiorowej Polski. — Ktokol- 
wiek się zbliżył w życiu do ś. p. Lenartowicza, 
wychodził od niego pod wrażeniem szlachetności 
tej pięknej postaci, ktokolwiek za młodu z jego 
„Zachwycenia*, „Błogosławionej“ i „Racławic“ za- 
czerpnął ognia i ciepła, ten musiał odtąd wspomi- 
nać ze czcią to nazwisko. Dlatego też myśl zło 
żenia jego ciała w Krakowie przyjętą została 
sympatycznie przez ogół naszego społeczeństwa. 
Ale koniecznem się: wydawało zachowanie miary, 
która w tym wypadku nieodłączną jest od czci 
dla zgasłego poety. 

Tymczasem rzeczy innym poszły torem. Dziś 
zamierza się urządzić coś, co rozmiarami i pro 
gramem równa się prawie ostatniemu obchodowi, 
a dorzuca się kilka rysów, żeby łagodnie się wy- 
razić wprost niesmacznych, a uwłaczających po 
wadze obchodu, powadze śmierci i godności uczu- 
cia. Mówi się już o konnych występach na po 
grzebie, pochód pie ma iść prostą drogą, lecz 
obchodzić rynek, jakby tu o spektakl chodziło, a 
nie o pogrzeb niedawno zmarłego człowieka. Bra- 
kowało tylko festynu, ale i ten czarno na białem 
zapowiedzianym został w sobotnich dziennikach. 
Przygotowują się więc ludi funebres, świadczące 
o dziwnem poczuciu uszanowania dla zmarłego, 
o gwałtownej potrzebie ukojenia żalu po narodo- 
wej stracie dziwnie doraźnemi środkami. Jest to 
może moje osobiste wrażenie, ale, wyznaję, że ta- 
kie pomysły obrażają mnie do żywego, targają 
prawdziwie za serce, któremu w dzisiejszych, peł- 
nych grozy dla Polski czasach, pewna powaga i 
godność przystoi. Czy to ma być demonstracya, 
czy też co innego, co nosi nazwę, której tu nie 
chcę wymienić? 

Bardzo by było niezawodnie pięknie, żeby lud 
nasz za pośrednictwem pism i Towarzystwa 
oświaty ludowej zapoznał się teraz z poetą, 
który tak czule doń się odzywał, ale tego nie 
osiągnie się przez sztuczne zganianie włościan do 
miasta. Pogrzebem lud pouczać o tem, iż poeta 
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żył i pisał, jest to środek mało praktykowany, bo 
mało praktyczny. W Poznańskiem ma włościanin 
inną świadomość narodową; rozbudzono tam ją 
spokojną, konsekwentną pracą, ale nie obchodami, 
które przebrzmią i przeminą bez skutku i żadnej, 
doniosłej korzyści. A ja mimo niektórych teoryj, 
popłacających w Krakowie, mam to przekonanie, 
że z Życia, a nie ze śmierci i pogrzebów czerpie 
się siły i zapały na życie. 
Kazimierz Morawski. 


——HEB$ELIF——— 


Przegląd polityczny. 


Dzienniki rosyjskię, podnoszą coraz silniejsze 
wątpliwości co do charakteru przewrotu serbskie- 
go i co do usposobienia ludzi, stojących obecnie 
w Serbii u steru władzy. Swiet upewnia swoich 
czytelników, że Rosya niema wcale powodu do 
zbytecznego zadowolenia z nowych serbskich sto 
sunków. Skład gabinetu Dokicza nie przedstawia 
żadnych gwarancyj przyjacielskiego usposobienia 
Serbii względem Rosyi, gdyż nie ziszcza warun- 
ków, niezbędnie potrzebnych do uzyskania podstaw 
stałej przyjaźni pomiędzy państwem słowiańskiem 
a Rosyą. Warunki te są następujące: krzewienie 
prawosławia, rozwój narodowości, szczególny sza- 
cunek dla rosyjskiej armii i wprowadzenie rosyj- 
skich wojskowych zwyczajów w armii. J/oskiew- 
skie Wied mosti odzywają się w podobnym dachu, 
ostrzegając przed zbytecznem poparciem separa- 
tyzmu słowiańskiego wobec Rosyi. Ciekawe są 
również wywody księcia Meszczerskiego w Graż- 
daninie, które przytaczamy dla ich oryginalności: 
„Udało się młodemu królowi odebrać władzę re- 
jentom; czy uda mu się jednak wydrzeć tę władzę 
skupczynie? czy uda mu się obalić niedorzeczne 
europejskie teorye o konstytucyjnym ustroju pań- 
stwa? Cała ta konstytucya jest u włościan prostą 
komedyą! Wielki grzech na nas ciąży, żeśmy 
zezwolili na wprowadzenie tej demoralizującej 
zabawki w bałkańskich państwach. Ponieważ 
w Bułgaryi koustytucya popiera przewagę uzur 
patora, byłoby zatem daleko rozsądniej zniszczyć 
ja, aby dopomódz prawówitemn księciu do wła 
dzy nieograniczonej. Kwestyą tą powinni się za- 
jąć terażniejsi doradcy króla serbskiego Aleksan- 
dra I, gdyż jest to kwestya życia dla Serbii.* 
Przynajmniej otwartość Grażdanina nie pozosta- 
wia nie do życzenia. Rzeczywiście pauslawisty- 
czna Rosya. marzy „o ustanówieniu,takic 
ków* w bałkańskich państwach, którzy zawdzię- 
ezaliby Rosyi swoją egzystencyę i byli jej powol- 
nemi narzędziami. Zdaje się, że prototypem takiej 
organizacyj ma być Czarnogóra; przykład je 
dnak tego kraiku nie zachęca bynajmniej do na 
śladowania jego urządzeń. 

Bezinteresowność, jaką Francuzi objawiają w swo- 
ich stosunkach z Rosyą, zachęca tę ostatnią do 
coraz dalszych pretensyj, do coraz nowych żądań, 
których spełnienie ma dać dowód szczerości uczuć 
Francuzów. I tak teologowie rosyjscy odkryli, że 
pomiędzy prawosławiem a abissyńskiem wyzna- 
niem niema właściwie żadnych różnie. Chodzi 
tylko o wyrównanie kilku niejasnych punktów, 
co się da łatwo przeprowadzić w wspólnej kon- 
ferencyi duchownych obu wyznań. Rosya zatem, 
której apostolskie usiłowania, o ile nie są poparte 
siłą zbrojną i knutem, nie mają najmniejszego 
powodzenia nawet pomiędzy Jakutami i Tungu- 
zami w Syberyi, pragnie „nawracać* starożytny 
Chrystyanizm Abissynii. Znane są wyprawy Aszy- 
nowa, Maszkowa i innych rosyjskich awanturni- 
ków, które wszystkie skończyły się bardzo nie- 
fortunnie. Rosyjska prasa przypisuje to niepowo- 
dzenie brakowi politycznego poparcia, które jednak 
dopóty jest niemożliwe, dopóki Rosya nie posią- 
dzie części abissyńskiego brzegu. I tu właśnie ma 
zabłysnąć francuska ofiarność. Jak wiadomo, cały 
prawie brzeg abissyński, na południe od Massawy, 
należy do Francyi, ktora utworzyła w Oboku wiel- 
ką stacyę węglową , niezbędną dla utrzymywania 
stałej komunikacyi z Indochinami i równoważącą 
niejako angielską kolonię Aden. Otóż Nowoje 
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Wremia proponuje Francyi, aby odstąpiła Rosyi 
swoje wschodnio - afrykańskie posiadłości. Fran- 
cya — pisze ten dziennik — niema w tych stro- 
nach żadnego poważnego interesu. Przeciwnie bę- 
dzie dla niej bardzo wygodnem, mieć na południe 
od £giptu kraj administrowany przyjacielską ręką. 
Dlatego oddanie nam praw protektoratu nad brze- 
gami tadżurskiej zatoki nie powinno wywołać ża- 
dnej zasadniczej opozycyi, forma zaś tego odda- 
pia nie sprawi oczywiście trudności. Pomiędzy 
Rosyą a Francyą nie istnieją żadne rachunki, któ- 
reby dawały fałszywy pozór sprawie zwykłej 
zgody, mającej już liczne przykłady w historyi. 
Tak więc propozycya jest uczyniona z całą powa- 
gą i z madzieją szybkiego jej urzeczywistnienia. 
Francyi nie pozostaje nic innego, jak zastosować 
się do tych życzeń, a może wówczas widok ja- 
kiej latorośli rosyjskiego panującego domu ura- 
duje republikańskie serca dzielnych spadkobier- 
ców wielkiej rewolucyi. 

W dziennikach angielskich podniesiono osta- 
tniemi czasy kwestyę armeńską, z powodu li- 
cznych aresztowań, dokonanych przez policyę tu- 
recką w Azyi mniejszej i Konstantynopolu. Od- 
kryto podobno spisek, dążący do zorganizowa- 
nia zbrojnej rewolucyi przeciwko Turkom. Przy 
tej sposobności władze tureckie miały się dopu- 
ścić różnych okrucieństw. Otóż sekretarz amery- 
kańskiego poselstwa w Konstantynopolu objechał 
osobiście okolice Cezarei i Merziwanu, aby zba- 
dać rzeczywisty stan rzeczy. Z jego sprawozda- 
nia, ogłoszonego w londyńskim 7imesie, okazuje 
się, że nie było żadnego powstania Chrześcian 
przeciw Mabometanom, były tylko próby rewola- 
cyi, które jednak nie miały powodzenia. Władze 


tureckie postępowały z taktem i umiarkowaniem, 


a wiadomości o okrucieństwach są rozpowsze- 
chniane przez niesumiennych agitatorów. Daily 
News donoszą znowu, że wskutek misyi amery- 
kańskiego dyplomaty, władze stambulskie kpa 
wielu urzędników w Cezarei i Merziwanie, i po- 


nych Armeńczyków. Aresztowania te były spowo- 
dowane proklamacyą, rozlepioną w głównych 
miastach tureckiej Armenii, a wzywającą lud ar- 
meński do powstania. Obecnie jednak sułtan ogło- 
sił powszechną amnestyą dla wszystkich osób 


skompromitowanych w tej sprawie, tak, że przed 


sądem stanie tylko nieznaczna liczba oskarżonych, 
którzy będą odpowiadać na wolności. Rzecz to 
charakterystyczna, że jak zwykle, tak i tym ra- 
zem kwestyę armeńską, która stanowi dla Rosyi 


wach tureckich, porusza angielska prasa i pro- 


skie dzienniki niewłaściwość swej taktyki i usi- 
łują osłabić wrażenie swych pierwotnych doniesień. 


Korespondencya „Czasu“ 


Buda-Peszt 25 kwietnia. 


(00) Jutro przedłoży rząd sejmowi projekta, 
dotyczące upaństwowienia metryki i recepeyi wy- 
znania izraelickiego. O projekcie o małżeństwach 
cywilnych na teraz nie nie słychać. Oczywiście 
nie pojawi się w Sejmie w sesyi bieżącej. 

Tymczasem duch katolicki w kraju potężnie się 
wzmaga. Po pierwszym wielkim zjeździe kato- 
liekim, który odbył się przed dwoma miesiącami 
w Redenburgu, przedwczoraj drugi przy znacznie 
liczniejszym udziale obradował w Komornie. Sła- 
wna ta forteca węgierska jest jedną z głównych 
warowni kalwinizmu; tam też w jesieni r. z. wy- 
darzyło się owe głośne pronunciamento synodu kal- 
wińskiego, które tak znacznie przyczyniło się do 
obudzenia kalwinów węgierskich z letargu. Z dru- 
giej strony proboszcz Komarna Dr Molnar jest 
jednym z najdzielniejszych szermierzy katolickich 
i z powodu swego oporu przeciwko rozporządzeniu 
ministra Csaky'ego z r. 1890 był skazany na sro- 
gie grzywny. 

Wpływy kalwińskie sprawiły, że nie można 
było dostać dla zjazdu katolickiego żadnego 
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Na kresach lasów. 


Opowiadanie wygnańca. 
Napisał 
Stefan Nabram. 


am 


(22) 


(Ciąg dalszy). 


Przebiwszy się z trudnością przez gęsty mur 
ludzki, dostał się Paweł znowu do stołu, za któ- 
rym spocony, czerwony i nieco już podpiły sie- 
dział kupiec, rozpiąwszy na piersiach bluzę + roz- 
puściwszy pasa. Przed nim dymiła niewielka, biała 
wazka fajansowa, pełna barszezu z „pielmienia- 
mi,“ ') obok stała nowo-napoczęta butelka wódki, 
srebrna czarka, szklana: solniczka, słoik z mu- 
sztardą i kilka talerzy fajansowych, dawno przez 
Pawła niewidzianych, z europejskiemi srebrnemi 
przyborami do jedzenia. TR zi 

Kupiec kiwnął głową Pawłowi i uprzejmie zro- 
bił mu miejsce obok siebie. 

— A dokądże to, szanowny, nam drapnąłeś ? — 
mówił z uśmiechem. — A zresztą prawda, że tu 
mało ciekawych rzeczy dla ukształconego czło- 
wieka: skóry skrobane, skóry nieskrobane, ale 
dla nas z tego i papu i tprutu! Trzeba pilnować! 
A i ten Andrzej nieoceniony człowiek, czy to 
długi zebrać, czy to towar zamienić, tylko szel- 
ma! — szepnął poufale, chyląc się do ucha Pa- 
wła. — Ot, kto rabuje! on, 


a nie my! Widzisz 
pan, jaką górę namachał! 


1) Pielmieni — pierożki z ciasta z mięsem, po- 
dobne do polskich uszek. 


W istocie. Pośród izby, na pustym placu, który 
kołem otaczali Jakuci, wznosiły się dwa stosy 
drogich, różnobarwnych futer, połyskujących jak 
jedwab i jak jedwab miękkich; Andrzej z jedne- 
go brał sztukę po sztuce i głośno licząc, rzucał 
na drugi; subjekt siedzący naprzeciw niego na 
niskim stołeczku wymawianą przezeń liczbę po- 
wtarzał i w trzymanych na kolanach papierach 
coś notował. W głębi, za nimi, uwijał się drugi 
subjekt, szwargocąc z Jakutami, przerzucając, mie 
rząc i odcinając zwoje jaskrawych chust i perkali, 
rozłożonych na wieku roztwartego przed nim pu- 
dła. Paweł cały jeszcze pod wpływem świeżo do- 
znanego wrażenia 1 myśli, wypowiedzianej głośno, 
na widok tych czerwonych i żółtych materyj, go- 
rącym blaskiem odbijających się na twarzach bli- 
żej stojących krajowców, doznał niezwykle przy- 
krego uczucia i odwrócił głowę. 
Mikołaj Wasilicz! — krzyknął nagle zajęty 
pA Chochò pos herbaty, bez 

iowego towaru, Czy można dać? 
Szok, a cóż ja będę z towarem robił? Prze 
cież go nazad nie powiozę. Chochó prosi! Chochó 
jeszcze długu z przeszłego roku nie zapłacił. A wiele 


wre 


sprzedażą gubjekt 


ani litości, ale doprawdy Chochó biedny człowiek: 
d ziatwy, 0 
ri Nati fareni się kupiec przed Pawłem, 
a mrugnąwszy przebiegle, dodał: — A i to należy 
mieć na uwadze, że jeżeli ich tak od czasu do 
czasu nie podtrzymać, to któż nam w końcu bę- 
dzie lisy łapał? Hę? co? My także ludzie z małą 
polityką. 


— Racya. A z tego punktu widzenia nawet zy- 
ski nadmierne nie są zbyt korzystne. 

— Nadmierne! powiedziałeś! Cha, cha! A toś 
pan wycelował! Wiesz co, wypijemy lepiej po 


czarce, bo na frasunek — powiadają — dobry 
trunek. 
— Kynczaj też prosi bez towaru! — znów 


krzyknął subjekt. 

— Kynczaj? Nie z tego. Odmierz mu pełną, jak 
się należy, proporcyę. ; 

Tymczasem Kynczaj, chudy, wysoki, zezowaty 
Jakut wysunął się z tłumu i pokornie kłaniająe, 
prosił, 

— Nie, Nic z tego. Tyś bogaty — upierał się 
kupiec, i 

— Miłościwy panie, kupiłem przecież od cie- 
bie perkali, gdyś był zimą. Mam ich dosyć. 

— Rób, eo chcesz, i ja mam ich dosyć. Psuje 
się lud, oh, psuje! Każdy tylko na cudze ręce 
patrzy, żeby zaś sam co odczuł... nigdy! Pokaż 
im choć odrobinę duszy, zaraz cię zjeść gotowi. 

— Cóż ty bratku myślisz, że mnie dają tylko 
to, co ja zechcę? — mruczał kupiec. 

— A co? — zapytał, zwracając się do An 
drzeja — skończyliście ? 

— Wasia, i ty uprzątnij swój kramik; pora 
obiadować. Niech przyjdą jutro, a teraz niech izbę 
oczyszczą, będziemy futra układać. 

Jakuci, posłuszni rozkazowi, zaczęli się z jurty 
wysuwać. Na dany znak, kilku wożniców do bel 
ki poprzecznej, płaski dach podtrzymującej, przy- 
wiązało dwa arkany, do których przymocowali 
mokry, skorzany wór, szeroki, a krótki, i tak 
wysoko wiszący, żeby dnem nie dotykał ziemi. 
Do tego worka, pod nadzorem obiadujących, za 
częto ładować skórki leżących na ziemi fater, 


układając je, o ile możności, ściśle i udeptując 
nogami. Starszy subjekt wciąż zaglądał do leżą- 
cych obok jego talerza notatek, a kupiec patrzał, 
pił i poił rozgorączkowanego tylko co ukończo- 
nym rachuukiem Andrzeja. Rozmowa toczyła się 
przeważnie po jakucku, Paweł przeto nie brał 
w niej udziału; rozumiał tylko jeden wyraz: 
„charezy, charczyga, charczynan* — pieniądz, pie- 
niędzy, pieniądzmi, który wciąż słyszał wymawia- 
ny z zacięciem, w którem dźwięczało upodobanie. 

Ponieważ libacye stawały się coraz częstszemi, 
rozmowa coraz huczniejszą, a pytania, zadawane 
Pawłowi, coraz drażliwszemi, jak tylko obiad się 
skończył, pośpieszył wynieść się ukradkiem, za- 
brawszy czapkę i broń z kołka. 

Przechadzka, świeże powietrze, monotonny śpiew 
ptaków na błotach i cisza drzemiących opodal 
borów, uspokoiły go i rozprószyły niewesołe my- 
šli, co kotłowały po głowie. Powracając do sady- 
by, pragnął już tylko sna i wypoczynku. 

Obozowisko ncichło, dymy  dogorywających 
ognisk słały się leniwie po ziemi, konie, paszczo- 
ne na paszę, rozbiegły się po łące. Ludzie, na- 
krywszy się na głowy kojorowemi kołdrami, spali 
pomiędzy jukami, tylko przy namiocie kupca czu- 
wał Wasia, zapewne pilnując towarów, a obok 
stał Ujbanczyk, wypytując się o coś. Przechodząc 
około zarośli, usłyszał stłamiony szept, a gdy roz- 
chylił gałęzie, kilka bronzowych twarzy zwróciło 
się ku niemu pytającoz grali w karty, a między 
nimi był i Dżjanka, 

W jurcie także jeszcze nie spano. Za stołem 
siedział Andrzej i Tunguz, obaj pijani, zaślinieni, 
obrzydliwi. 

— Ho, ho! — krzyczał Jakut, chwiejąc głową, 
na której zaledwie się trzymała nadziana z fanta- 


zyą bobrowa czapka. -— Kto tu lepszy odemnie? 
Kto ma więcej, niż ja? Kto więcej może? Kupco- 
wi podaruję konie, będzie dziękował; ludzi na- 
karmię, będą syci. Tobie też nie pożaluję renów. 
Bierz, ile chcesz... włócz się... władaj... 
bądź człowiekiem!... d 

— Nu, nu! — mruczał Tunguz, kiwając się nie- 
przytomnie. — Siedział na pościeli Pawła, a że nie 
zdradzał zamiaru ustąpienia, Paweł sam go wy- 
prosił. 

— Chodżże, chodź stary! — namawiał Andrzej, 
który na widok Pawła powściągnął się trochę. — 
Niech śpi ruski, niech śpi, a my naszą kw. 
tam sobie skończymy — i ciągnął opierającego 
się kuma za rękę. 

Paweł tak był znużony, że, pomimo hałasu, za- 
raz usnął, jak tylko głowę do poduszki przyłożył. 
Nie było mu jednak przezuaczonem spokojnie 
wyspać się tej nocy; niedłago zbudził go wrzask 
przenikliwy i szturehanie. Ktoś, kogo Ujbanczyk 
daremnie starał się odciągnąć, leżał, jak martwy 
na jego pościeli i szturchał go: i 

— On mnie obraził... on mnie ob-ra-zil... 
Wstawaj ruski... pokaż, coś ty za bohater — mru- 
czał Tungaz, gdyż to był on. A u progu chaty 
wrzeszczała Andrzejowa, kijem okładając Leliję 


i starając się wypchnąć za drzwi wszystkiemi si- 


łami opierającą się dziewczynę, która blada, osła- 


piała, ze swego srebrnego fartucha obdarta, jedną © 


ręką zakrywała swe obnażone łono, drugą silita 


się utrzymać na plecach jakąś świtkę wyszarzałą. 


Andrzej siedział na ławie, na której ona zwykle 
spała i bezmyślnie patrzał na żonę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


testanccy misyonarze. Obecnie spostrzegły angiel- 


znów 


E 


AA 


Pra 


4 


leciły wypuścić na wolność około stu aresztowa- 


i w spta> 


Wol wk EN VET ES, T WROCI ia 


è 


y 


A 


w. £ A5 aAA 


R 
Pie Pa 


0 W "2 Va Wadi 


r 


“A 


X 
* 


pów: 


SEL 


i 2 


z wielkich lokałów miejskich. Atoli wielee czynny 
komitet przygotowawczy na pobliskim folwarku hr. 
Gabryela Zichego wystawił ogromną szopę, w któ- 
rej w niedzielę o g. 10 zrana zebrało się przeszło 
5.000 uczestników wiecu: magnaci, duchowni, mie: 
szczanie i włościanie z okolicy, a nawet z ościen- 
nych komitatów. Podobno drugie 5.000 osób, nie 
uzyskawszy już wstępu do przepełnionej szopy, 
3 rozłożyło się wokoło niej. 
R Zjazd odbywał się pód prezydencyą hr. Miko- 
ag łaja Esterhazego i X. Molnara. Pierwszy przywitał 
gości, wykazując konieczność głośnego wyznawa- 
nia zasad katolickich. Stosownie do propozycyi 
R X. Molnara, zjazd uchwalił wysłać depesze do ce- 
s sarza i króla, do kardynała-prymasa i do biskupa 
E dyecezyalnego X. Zalki. 
f Następnie znany z Izby poselskiej młody hr. 
yt Władysław Szapary wygłosił mowę o zgodzie po- 
-między Kościołem a państwem, która wymaga, 
aby państwo nie przekraczało granic swej kom- 
petencyi i szanowało prawa Kościoła. 
= Kanonik Dr Stefan Sinko wykazywał szkodli- 
sg wość zapowiedzianych projektów rządowych, po- 
czem zjazd uchwalił rezolucyę przeciwko ślubom 
$ cywilnym, recępcyi żydów i tak zwanej wolności 
z religijnej. 

Proboszcz Rudray mówił o ustawach z r. 1668. 
Stosownie do wywodów mowcy, zjazd uchwalił 
rezolucyę, domagającą się zmiany tych ustaw i 
eofnięcia rozporządzenia z 21 lutego 1890 roku, 
tudzież protestującą przeciwko wprowadzeniu me- 
= tryk cywilnych, jako całkiem nieuzasadnionym i 
SE narażającym kraj na wielkie koszta. 

DA, Po mowie adwokata Mika o autonomii kościel- 
= nej, zjazd uchwalił adres do kardynała-prymasa 
$ celem poparcia odnośnych życzeń. 

He Dziekan Pulkowicz przemawiał o potrzebie wy- 
sy chowania wyznaniowego, tudzież wszechnicy ka- 
toliekiej ; proboszcz Tomor zalecał popieranie prasy 
katolickiej, X. Prohazka stowarzyszeń katolickich, 
= hr, Włodzimierz Zichy solidarność katolików i gor- 
B liwy udział w wyborach; nareszcie kanonik ostrzy- 
=  homski X. hr. Majlath mówił o obowiązkach nie- 
wiast katolickich. 

Ei Wszystkie mowy liczne zebranie przyjęło z wiel- 
; kim zapałem. Jeżeli w Oedenburgu, mieście prze- 
= ważnie niemieckiem, na pierwszym zjeździe kato- 
= liekim można było domyślać się wpływów nie- 
mieckich, to drugi zjazd w czysto-madziarskiej 
okolicy stanowi przekonywujący dowód, że ruch 
katolicki potężnie się wzmaga wśród ludności 
madziarskiej. Przywykła od wieków do udziału 
w życiu publicznem, w sejmach, kongregacyach 
komitatowych, zjazdach, ludność ta zdoła nieza- 
wodnie bardzo donośnie zaznaczyć swe przeko 
nania religijne. W kongregacyach komitatowych, 
= jak w Izbie poselskiej, wprawdzie przeważa do- 
= tąd wpływ różnych frakcyj anty-katolickich, tak 
rządowych, jak opozycyjnych. Ale masy ludności 
katolickiej stają po stronie Kościoła. O tem wy- 
mownie świadczy zjazd w Komornie. 

Zakłopotał on niemało obóz liberalny. Lloyd tu- 
tejszy oskarża mowców o przesadę, a zwłaszcza 
= Stawia pytanie, czy, jako patryoci madziarscy 

"_ (którego to tytułu nie śmie im odmówić) czują 
= się uprawnionymi dostarczać innym narodowościom 
= pretekstu do agitacyi i łączyć się z nimi w opo- 
: zycyi przeciwko rządowi? Tymczasem nie katolicy 
wywołali zatarg, lecz rząd i stronnictwo liberalne, 
które ni ztąd, ni zowąd wystąpiły nagle z pro: 
gramem „reform* antykatolickich. Katolicy wę 
gierscy mogą zatem bardzo łatwo odpowiedzieć 

ydowi pytaniem, czy stronnictwo liberalne po- 
stąpiło sobie patryotycznie, poruszając bez potrze- 
by kwestye, które musiały wśród katolików ma- 
dziarskich wywołać najżywsze zaniepokojenie ? 

Świeżo kardynał-prymas Vaszary w rozmowie 
z amerykańskim publicystą, Deweyem, wypowie- 
dział swe poglądy na teraźniejsze położenie. Nie 
chcemy — oświadczył prymas — wprowadzać 
=  innowacyj jedynie dlatego, że uczyniły to inne 
= państwa; my powinniśmy się powodować jedynie 
=  naszemi własnemi potrzebami. Dotąd stosunek po- 

_ między Kościołem a państwem u nas był zada- 

-= walniającym,. czyż mamy go zakłócać nowemi 
problematycznemi pomysłami? Projekta rządowe 
napotkają na silną i wytrwałą opozycyę; być 
może, chociaż nie jest to pewnem, źe będą przy- 
jęte w Izbie poselskiej, ale niezawodnie upadną 
w Izbie magnatów. Tam duchowieństwo z wszyst- 
_ kimi swymi stronnikami wystąpi przeciwko nim 
energicznie. — Jeżeli w dalszym ciągu swych 
wywodów kardynał, według relacyi amerykańskie- 

z0 publicysty, oświadczył, że, jako gorący patryota, 
: populi stawia wyżej, niż wszelkie interesa 
= stronnicze, jest to oczywiście ostrzeżenie dla 
= stronnictwa liberalnego; już dzisiaj bowiem można 
skonstatować, że większość ludności Węgier jest 
przeciwna zapowiedzianym projektom rządowym, 
zwłaszcza ślubom cywilnym. Natomiast owo 
oświadczenie prymasa nie może się odnosić do 
Kościoła, który nie jest nigdy interesem stron- 
nictwa, ale też nie może odstąpić od swoich za- 
sad, chociażby głos zwiedzionego ludu domagał 
się tego. Kościół w takich razach poddaje się 
przemocy materyalnej, ale zastrzega wszystkie 
swoje prawa i zasądy na przyszłość. 

Powróciwszy z Wiednia, p. Wekerle na wczo- 
~ rajszem posiedzeniu Izby ponownie wystąpił prze- 
~-  Ciwko twierdzeniu niektórych mowców opozycyj- 
= mych, że rząd nie otrzymał od Korony upoważnie- 
= mia do wniesienia projektów kościelno-politycz- 
= mych. Oczywiście nowy gabinet otrzymał takie 
~ upoważnienie już wtedy, gdy objął spuściznę po 
hr. Szaparym; atoli upoważnienie do przedłożenia 
parlamentowi pewnych projektów nie zawiera by- 
najmniej zobowiązania się monarchy, że te pro- 
= jekta uchwalone drobną mniejszością, albo na mocy 
= mienaturalnej koalicyi stronnictw parlamentarnych, 
= albo też wbrew przeważającym po za Sejmem 

prądom, zatwierdzi. 
= Ciekawą byłoby rzeczą dowiedzieć się, czy no 

wy gabinet zdołał już zatrzeć u dworu przykre 
= wrażenie, wywołane niedorzecznemi demonstra- 
= ceyami na cześć Kossutha, tudzież znaną sprawą 
= odsłonięcia pomnika bonwedów. Ktoś zauważył, 
= _ że w Węgrzech najpopularniejszemi są dwie osoby: 
= król Franciszek Józef i — Kossuth, których obrazy 
_ obok siebie widać w chacie każdego wieśniaka. 
= Jeżeli tak jest istotnie, to trudno w tem dopa- 

trzeć się jakiejś myśli politycznej, bo te dwa ha- 
= sła nawzajem się wykluczają. Co najwięcej przy- 
= znać można, że 90-letni ex-gubernator nie może 
żadną miarą stać się niebezpiecznym koronowa 
" memu królowi. Ale stąd jeszcze nie wynika, aby 
= dwór mógł całkiem obojętnie spoglądać na de- 
' monstracye pod firmą Kossutha. 

|. Co do pomnika poległych w roku 1848 honwe- 
|. dów, hr. Szapary powziął piękną i chwalebną 
= myśl, gdy starał się o to, aby wojsko wspólne 
złożyło wieniec u pomnika poległych honwedów, 


zaś honwedzi uczynili to samo u pomnika pole- 
głych wówczas żołnierzy cesarskich. Opozycya 
przeciwko tej pięknej myśli wyszła nie tyle z kół 
honwedów, ile z obozu skrajnej lewicy i hr. Ap 
ponyi'ego, którzy i tej sposobności nadużyli do 
parlamentarnych manewrów przeciwko Szaparemu. 

Odsłonięcie pomnika odbędzie się 21 maja w ro- 
cznicę zdobycia Budy przez Górgója. P. Wekerle 
nie śmiał przeprowadzić myśli hr. Szaparego. 
Zdaje się tylko, że w wygłoszonych na tej uro- 
czystości mowach i odśpiewanych kantatach nie 
będzie żadnej wzmianki, któraby mogła obrazić 
monarchę. Nawet srogi Ugron uznaje konieczność 
takiej wstrzemięźliwości. Najlepiej byłoby, gdyby 
już raz zmuszono znaną koteryę menerów zanie- 
chać eksploatowania wspomnień, które przy obe- 
cnym stosunku Węgier do koronowanego króla, 
są anachronizmem, nieprzyzwoitym i niepolity- 
cznym. 


Petersburg 20 kwietnia. 


(+) Czytając dzienniki rosyjskie, mógłby ktoś 
mniemać, jakoby nie było kraju szczęśliwszego, 
więcej obsypanego dobrodziejstwami rządu, jak 
Królestwo Polskie. Wobec podobnego faworyzo- 
wania 10 gubernij polskich, innym guberniom 
wielko- i małoruskim nie pozostaje — zdaniem 
ich — nie innego, jak tylko patrzeć na te wzglę- 
dy z zazdrością i oczekiwać chwili, kiedy rząd 
okaże się skłonnym do powstrzymania swych łask 
dla ludności, nieumiejącej tego ani cenić należy- 
cie, ani zdobyć się na uczucia wdzięczności. 

Powodem do tego rodzaj rozumowań były ar- 
tykuły Warsz. Dniewnika, traktujące o potrzebie 
szkół fachowych dla Królestwa. Dziennik urzędo- 
wy twierdził, iż napływ do Królestwa techników, 
majstrów, agronomów i kierowników różnych 
przedsiębiorstw handlowych z zagranicy pochodzi 
głównie ztąd, iż pomimo znacznego przemysłu i 
rozległego handlu kraj ten nietylko nie posiada 
szkoły technicznej, ale nawet szkół przemysło- 
wych i handlowych, odpowiadających jego naj- 
skromniejszym potrzebom. Natomiast — twierdzi 
Warsz. Dniewnik — istnieje hyperprodukcya in- 
teligencyi z wykształceniem ogólnem. Na Króle- 
stwo Polskie przypadać ma !/⁄ wszystkich gim- 
nazyalistów w całej Rosyi, z których wielu nie 
otrzymuje wykształcenia uniwersyteckiego, a ubie- 
ga się o posady niższych urzędników. Wskutek 
tego do każdej posady urzędowej zgłasza się zwy- 
kle nieproporcyonalnie wielu kandydatów, a brak 
dotkliwy odczuwa się w technikach i majstrach 
przy każdej opróżniającej się posadzie na fabryce, 
lub w jakimś zakładzie przemysłowym. Ztąd War- 
szawsktj Dniewnik wyprowadza wniosek o potrze- 
bie szkół fachowych dla Królestwa. 

Skromne to żądanie p. Krestowskiego, którego 
nikt zapewne nie zechce posądzić o zbytek ży- 
ezliwości dla nas, wywołuje remonstracye w naj- 
wpływowszych organach prasy rosyjskiej. Organ 
ks. Meszczerskiego, Grażdanin, mniemający, iż 
wszelkie zasoby państwa powinny iść na poparcie 
szlachty rosyjskiej i podźwignięcie jej z szybko 
zbliżającego się upadku materyalnego, z obawy, 
iż tworzenie szkół fachowych w Królestwie zbyte- 
cznie obciąży finanse Rosyi, proponuje zwijanie 
w Królestwie gimnazyów, a tworzenie na ich miej- 
sce szkół fachowych, do których utrzymania po- 
winnaby się przyczyniać ludność miejscowa. Na 
takiej przemianie skarb państwa nietylko nieby 
nie stracił, lecz mógłby nawet osiągnąć pewne 
korzyści. Dalej jeszcze idzie panslawistyczne No- 
woje W remia. Godząc się na wywody Warszaw. 
Dniewnika co do rzekomej hyperprodukcyi inteli 
gencyi w Królestwie, nic nie ma oczywiście prze- 
ciwko zwinięciu pewnej liczby gimnazyów, lecz 
oświadcza się równocześnie przeciwko natychmia- 
stowemu tworzeniu szkół fachowych, jako ekwi- 
walentu za zwinięcie w przyszłości gimnazyów. 
Zdaniem Nowoje Wremja, przemysł w Królestwie 


rośnie „nie dniami, ale godzinami“, pomimo nie-|! 


dostatku szkół profesyonalnych. Nie Królestwu 
zatem, lecz Rosyi właściwej na nich jakoby zby- 
wa. Gdyby szczupłe zasoby, jakie rząd może na 
ten cel poświęcić, obrócono na potrzeby gubernij 
polskich, to dla gubernij rosyjskich „pozostałyby 
tylko okruszyny ze stołu bogacza.* Tak się już 
stało — zdaniem tego dziennika — ze szkołami 
wyższemi agronomicznemi. Postanowiono ich pięć 
założyć w całem państwie. Dotąd otrzymało je- 
dnę z nich tylko Królestwo w zreformowanym in- 
stytucie rolniczym puławskim i niższej przy nim 
szkole gospodarstwa wiejskiego w Końskiej Woli. 
Tymczasem akademia rolnicza piotrowsko - razu- 
mowska pod Moskwą kończy swój żywot, a o two- 
rzenia czterech innych szkół rolniczych w Rosyi 
nie zgoła nie słychać. Czegoś podobnego obawia 
się Nowoje Wremia i ze szkołami przemysłowo- 
handlowemi. Sens ztąd oczywisty: skoro rząd nie- 
ma środków na otwarcie naraz większej liczby 
szkół profesyonalnych, więc najwłaściwiej byłoby 
nie otwierać takowych i w Królestwie. 

Znowu zwracają tutaj więcej uwagi na sprawę 
środkowo-azyatycką. Od dwóch bowiem lat wy- 
płynęła kwestya sporna o wyżynę Pamiru i już 
niemało napsuła krwi publicystym angielskim i 
rosyjskim. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
i tym razem rzecz się załatwi polubownie — po- 
działem sfery interesów angielskich i rosyjskich. 
Słychać już nawet o wysłaniu mieszanej anglo- 
rosyjskiej komisyi, celem dokonania rozgranicze- 
nia Pamiru. 

Pamir ten jest to obszar, wynoszący 2.500 mil 
kwadratowych, położony pomiędzy Turkiestanem 
rosyjskim, Afganistanem, Indyami i Turkiesta- 
nem wschodnim czyli chińskim. Pomimo iż Pamir 
dostępnym jest ze strony wszystkich wyżej wy- 
mienionych krajów pogranicznych, tem niemniej 
stanowi ważny węzeł strategiczny dla całej Azyi 
środkowej. Jest to przyrodzony wał obronny dla 
graniczących ze sobą krajów. Pamir jest nagą, 
skalistą wyżyną, wystawioną na zimne wiatry, a 
mającą nader skąpą wegetacyę. Przeważną część 
jego stanowią nagie skały, piaski i łamy skalne. 
Do kultury rolnej kraj ten wcale się nie nadaje. 
To też staje się od czasu do czasu miejscem po- 
bytu tej lab owej hordy Nomadów i to tylko w po- 
rze letniej. Pamir pod względem politycznym mo- 
żna uważać za kraj neutralny, niebędący niczyją 
własnością. Dwa najbardziej interesowane w tej 
sprawie państwa, jak Anglia i Kosya, czuwają 
zazdrośnie, aby żadne z nich nie opanowało tego 
kraju, zwłaszcza, że Rosya raz po raz wysyła 
tam „ekspedycyeę naukowe.* Nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości, że jeżeli Rosyanie tam się usa: 
dowią, to będą mieli otwartą drogę na wschód i 
południe, do Chin, Indyj i Afganistanu. Pamiętać 
również należy, iż na wierność krajów pograni- 
cznych , należących obecnie do Indyj (Chitral, Ka- 
firistan), bezpośrednio lub pośrednio, Anglia liczyć 
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całkowicie nie może w razie zatargów wojennych 
z Rosyą. Kwestya zatem Pamiru może jeszcze nie- 
jednokrotnie przyjść na porządek dzienny, cho- 
ciażby nawet mięszanej komisyi udało się tym- 
czasowo dokonać rozgraniczenia spornego teryto- 
ryum. 


Galicyjski zakład kredytowy ziemski. 


Lwów 25 kwietnia. 


(X) Dziś o godz. 5:ej po południu odbyło się 
w gmachu sejmowym XXII ogólne zgromadzenie 
akcyonaryuszów galicyjskiego zakładn kredyto- 
wego ziemskiego w likwidacyi, w obecności 18 
akcyonaryuszów, reprezentujących 190 głosów. 
Po zagajeniu zgromadzenia przez przewodniczą- 
cego p. Hipolita Bohdana, przedstawił Dr 
Zgórski sprawozdanie komitetu likwidacyjnego 
za r. 1892. Postęp likwidacyi był w roku 1892 
zupełnie prawidłowym. Szczególniejszą uwagę 
zwracał komitet na te realności przez zakład na 
licytacyi nabyte i starał się takowe pozbyć ile 
możności z najmniejszą dla zakładu stratą. Skut- 
kiem zabiegów komitetu udało się mu też dawną 
sprawę parcelacyi Zadowy na Bukowinie prawie 
bez straty dla zakładu rozwikłać. 

Spłaty pożyczkowe w kapitale wynosiły w r. 
1892 1652", kapitału dłażnego z d. 31 grudnia 
1891 r., a mianowicie «16:09%, przy pożyczkach 
hipotecznych, zaś 15:38", przy pożyczkach zwią- 
zkowych. Z końcem roku 1892 wynosił stan po- 
życzkowy 2258 sztuk na kwotę 1,562.508 złr. 
89 ct, w porównaniu z r. 1891 zmniejszył się o 
228 sztuk i sumę 309.380 złr. 69 cnt. Zaległości 
u dłużników wynosiły z końcem grudnia 1892 r. 
kwotę 379.968 złr. 62'/, cnt, w porównaniu z r. 
1891 zmiejszyły się o kwotę 61.847 złr. 96 et. 

W r. 1892 wdrożono przeciw opieszałym dłu- 
żnikom 294 nowych egzekucyj, które wraz z po- 
zostałemi z roku 1891 egzekucyami wynoszą 656. 
Z tych w ciągu roku cofnięto lub wstrzymano 
183, spłacono 59, przeto pozostaje w toku 414 
egzekucyj. — Debitorowie dłużni są zakładowi 
z końcem roku 1892 sumę 808.010 złr. 53 cent, 
w porównaniu z rokiem 1891 mniej o 31,087 złr. 
66'/, cent. Listów zastawnych pozostało za złr. 
1,250.000. Obce kapitały wynosiły 258.688 złr. 
21/, ct. Koszta administracyi wynosiły 20.873 złr. 
94'/, et. 

Czysty zysk za r. 1892 wynosi właściwie złr. 
17.853 cent. 18, z których odpisano jako dalszą 
stratę kwotę 10.089 złr. 46 ent., skutkiem czego 
w rachunku bilansu wstawiono czysty zysk 
w kwocie 7.763 złr. 72 et. Z kwoty tej potrącił 
komitet likwidacyjny na remuneracyę dla urzędni- 
ków zakładu 1.820 złr., pozostało zatem 5.943 
złr. 72 eent. Ostateczny rezultat dotychczasowej 
działalności komitetu likwidacyjnego jest nastę- 
pujący za czas od 30 czerwca 1889 r. do końca 
1892 r.: 

W aktywach pożyczki zmniejszyły się o złr. 
1,738.622 cent. 92; zalgłości w odsetkach, pre- 
miach  asekuracyjnych i kosztach sądowych 
zmniejszyły się o 221.232 złr. 38 cnt., debitoro- 
wie zmniejszyli się o 58.803 złr. 28'/, ct., razem 
o 2,018.658 złr. 58'j, et. W pasywach: listy za- 
stawne zmniejszyły się o 2,083.600 złr., wkładki 
oszczędności zmniejszyły się o 314.485 złr. 96 ct., 
inne obce kapitały zmniejszyły się o 120.905 złr. 
51 ct., razem o 2,518.991 złr. 47 et. Ilość poży- 
czek zmniejszyła się o 1095. 

Po przyjęciu powyższego sprawozdania do wia- 
domości, przedłożył imieniem komitetu rewizyjne- 
go p. Adam Jędrzejowicz sprawozdanie o bi- 
lansie za r. 1892. Zgodnie z wnioskiem uchwa- 
lono udzielić komitetowi likwidacyjnemu absolu- 
toryum z rachunków r. 1892, a czysty zysk 
w kwocie 5.943 zir. 72 et. uchwalono przenieść 
do funduszu rezerwowego. 


KRONI 


Kraków 26 kwietnia. 


— Nabożeństwa żałobne. Za duszę ś. p. Alfonsa 
Sierakowskiego odprawionem zostanie nabożeń- 
stwo żałobne w kościele św. Barbary w piątek dnia 
28 kwietnia b, r. o godz. 9 rano. 

Za duszę $. p. Władysława Scipiona odbędzie 
się nabożeństwo żałobne staraniem męskiego Towa- 
rzystwa św. Wincentego à Paulo, w piątek dnia 28 
b. m. o godz. 8 rano w kościele 00. Kapucynów. 

— Program podróży inspekcyjnej po Galicyi p. 
prezydenta Bilińskiego jest, jak się z Wiednia dowia- 
dujemy, następujący: P. prezydent Dr Biliński wy- 
jedźdża z Wiednia do Oświęcimia dnia 3-go maja. 
Ztąd dnia 4 maja osobnym pociągiem około południa 
przybędzie do Krakowa i zatrzyma się w naszem 
mieście d. 4 i 5 maja, dokonywując inspekcyi dyrek- 
cyi ruchu i stacyi. D. 6 maja rano wyjedzie do Iiwowa 
i stanie tam tegosamego dnia. We Lwowie i na prze- 
strzeni lwowskiej dyrekcyi zatrzyma się do 15 maja. 
W tym dniu przez Nowy Zagórz pojedzie do Nowego 
Sącza, ztąd dnia 16 maja do Krynicy, z Krynicy na- 
powrót do N. Sącza, Dnia 17 maja uda się p. pre- 
zydent do Zwardonia i przybędzie do Suchy, zkąd 
18 maja ponownie przyjedzie do Krakowa, a ztąd 
wieczornym pociągiem do Wiednia. 

W stanie zdrowia prof. Darguna, złożonego 
ciężką chorobą, zaszło dziś w południe lekkie pole- 
pszenie, chociaż niebezpieczeństwo jeszcze nie minęło. 

— Śchronisko fundacyi ks. Aleksandra Lubomir- 
skiego dla osieroconych chłopców, stosownie do ży- 
czenia Namiestnictwa, wcielonem zostało do gminy 
m. Krakowa i do rejonu akcyzowego miasta. Schro- 
nisko będzie miało liczbę oryentacyjną 2 przy ulicy 
Lubomirskich. 2 

— Z parku prof. Jordana. Zabawy i ćwiczenia 
młodzieży szkolnej w parka prof. Jordana rozpoczną 
się we środę dnia 3 maja i odtąd odbywać się będą 
(jak każdego roku) codziennie aż do jesieni w go- 
dzinach przedwieczornych. Wpisy uczniów szkół lu- 
dowych i uczennic przyjmować będzie kancelarya za- 
rządu parku (tamże) we czwartek, piątek i sobotę 
(27, 28 i 29 b. m.) od godziny 5 do 7, wpisy zaś 
uczniów szkół średnich odbywać się będą w ponie- 
działek i wtorek przyszłego tygodnia (1 i 2 maja) 
w tych samych godzinach, 

— Nadzwyczajna kadencya sądu przysięgłych 
rozpocznie się dnia 1 maja o godz. 9 rano rozprawą 
przeciw Franciszkowi Wyspiańskiemu, b. dyrektorowi 
Towarzystwa zaliczkowego w Biały, o oszustwo i 
sprzeniewierzenie. Rozprawa potrwa prawdopodobnie 
cały miesiąc maj. Rozprawa przeciw Fr. Wyspiań- 
skiemu toczyła się już przed sądem przysięgłych w Wa- 
dowicach, została atoli przerwaną, celem zbądania 
stanu umysłowego oskarżonego. Przewodniczyć bę- 
dzie rozprawie p. radca Matusiński; jako oskarżyciel 
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przybędzie z Wadowic zastępca prokuratora p. Ogniew 
ski, który już występował przy rozprawie w Wado- 
wicach. Śledztwo w tej sprawie prowadził też sąd 
obwodowy wadowicki, a sprawa drogą delegacyi przy 
szła przed sąd tutejszy. 

Na kadencyę majową wylosowani zostali jako 
główni przysięgli pp.: 1) Dr Orłowski Józef, 
2) Leśniowski Waleryan, 3) Fischer Józef, 4) Chmura 
Piotr, 5) Kaczmarski Władysław, 6) Gałek Leon, 7) 
Dr Retinger Józef, 8) Dr Kaufman Józef, 9) Rosner 
Leon, 10) Brzostowski Michał, 11) Rausch Włady- 
sław, 12) Boznański Adam, 18) Dr Łazarski Józef, 
14) Dr Gluziński Władysław, 15) Fuchs Ignacy, 16) 
Dr Blatteis Zygmunt, 17) Dr Marcisiewicz Feliks, 
18) Dr Kaufman Daniel, 19) Biliński Kazimierz, 20) 
Dr Boroński Lesław, 21) Włodek Zdzisław, 22) Rząca 
Karol, 23) Alexandrowicz Izak, 24) Dihm Ludwik, 
25) Albus Karol, 26) Dr Wiszniewski Ludwik, 27) 
Stachurski Józef, 28) Gurgul Stanisław, 29) Markus 
Karol, 30) Knorek Karol, 31) Herliezka Karol, 32) 
Włodek Bolesław, 38) Kowalski Michał, 34) Ziele- 
niewski Leon, 35) Murani Leonard, 36) Hubaczek 
Adolf. 

Jako zastępcy pp.: 1) Langrock Maurycy, 2) 
Olejak Jakób, 3) Wołek Józef, 4) Dużyk Sebastyan, 
5) Schlesinger Samuel, 6) Chojnacki Jan, 7) Birnbaum 
Joachim, 8) Męcki Michał, 9) Griffel Juda. 

— Natalia Janothówna po tryumfach artystycznych, 
jakie odniosła świeżo w Rzymie, przybędzie wkrótce 
do Krakowa i weżmie w dniu 5 maja udział w kon- 
cercie, urządzonym na rzecz funduszu budowy domu 
Towarzystwa muzycznego. 

— Artystki warszawskie, pani Weychertowa , s0- 
pranistka, i panna Wąsowska, pianistka, odniosły nie- 
mały tryumf, występując we Lwowie. Po za swoim 
koncertem, brały obie wirtuozki udział w koncercie 
Towarzystwa muzycznego, przyjmowane z gorącym 
zapałem i zniewalane hucznemi oklaskami do licznych 
dodatków. Sprawozdania koncertowe pełne są zachwy- 
tów nad poetycznem oddaniem pięknego programu 
przez obie występujące panie. Wysokie zalety gry 
panny Wąsowskiej uwydatniły się w oddaniu „Wa- 
ryacyj* Beethowena, w „Nokturnie* Chopina, „Rapso- 
dyi* Liszta, „Du bist die Ruh* Schuberta. Wszystkie 
pisma nazwały ją artystką pierwszorzędną. Pani Wey- 
chertowa prześlicznie wykonała pieśni Bizeta, Masca- 
gni'ego, oraz polskie utwory Żeleńskiego, Maszyń- 
skiego, Zarzyckiego, Niewiadomskiego i Galla. Sława 
pani Weychertowej oddawna ustaloną jest w War- 
szawie, gdzie uchodzi za jednę z najlepszych $piewa- 
czek koncertowych. 

Program krakowskiego koncertu obu artystek, który 
odbędzie się w piątek wieczór w sali Saskiej, jest 
bardzo piękny i urozmaicony. P. Wąsowska wykona 
„Fantazyę* Chopina z towarzyszeniem drugiego for- 
tepianu. Dyrektor Żeleński przyrzekł akompaniować 
tak pannie Wąsowskiej, jak i pani Weychertowej. 

— Z „Lutni.* Z powodu odroczenia koncertu pp. 
Wąsowskiej i Weychertowej na piątek, zapowiedziany 
w dniu tym wieczór muzyczny „Lutni* z współudzia- 
łera śpiewaczki p. Stamary odbędzie się dopiero w po- 
niedziałek dnia 1 maja. Bilety do miejsc numerowa- 
nych wydaje członkom Towarzystwa, jak zwykle, kan- 
celarya „Lutni* codziennie od g. 2—4 po południu. 

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towa- 
rzystwa tatrzańskiego odbędzie się w tutejszem Mu- 
zeum techniczno - przemysłowem dnia 14 maja b. r. 
o godz. 3 po południu. Porządek dzienny: 1) wybór 
prezesa Towarzystwa; 2) wybór I wiceprezesa To- 
warzystwa. ; > Aig 

Z Zarządu Towarzystwa tatrzańskiego. 

W Krakowie, d. 26 kwietnia 1893. j 
II wiceprezes: Dr Kasparek. Sekretarz: L. Swierz. 

— Na kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich 
złożyli pp.: Marynia Lipkowska 10 złr., Popławska 
1 złr., dyrektor Z. Jałbrzykowski 5 złr., Oktawia Wy- 
rzykowska 20 złr., Natalia Sobańska 5 złr., Rodzice 
$. p. Z. Wróblewskiego z Grodna 10 złr. — Dary te 
szlachetne tem są cenniejsze, im mniejsze środki po- 
siada komitet Towarzystwa dla zaspokojenia niezbę- 
dnych na utrzymanie kolonistów wydatków. 

— Powiatowa kasa chorych. Ogólne zgromadzenie 
delegatów i reprezentantów powiatowej kasy dla chorych 
w Krakowie pod przewodnictwem p. Piotra Kocha 
i w obecności komisarza rządowego p. Dra Podcza- 
skiego, przy nader licznym udziale, odbyło się dnia 
23 kwietnia r. b. Z odczytanego przez sekretarza 
sprawozdania zaznaczyć należy stały rozwój kasy, co 
przypisać należy energicznemu poparciu tutejszego 
starostwa, i tak: przychód ogólny wynosił 9.033 złr. 
58 ct., rozchód 5.883 złr. 33 ct., a fundusz rezer: 
wowy 3.150 złr, 25 et. Majątek kasy z końcem roku 
wynosił 3.739 złr. 21 et. Ogólny stan chorych, na 
przeciętną ilość 1.273 członków, wynosił 67'/4%/,, 
chorym wypłacono 1.450 złr. 29 ct., koszta leczenia 
chorych wraz z kosztami szpitalnemi i pogrzebów 
wynosiły 2.717 złr. 88 ct. Po załatwieniu spraw, na 
porządku dziennym będących, z powodu upływu sta 
tutem przepisanego urzędowania teraźniejszego za- 
rządu, ogólne zgromadzenie na wniosek p. Bociań- 
skiego wyraziło przez powstanie ustępującemu zarzą- 
dowi podziękowanie za energiczne, sprężyste i spra- 
wiedliwe postępowanie w sprawach kasy. W końcu 
zabrał głos komisarz rządowy i w dłuższem przemó- 
wieniu zaznaczył, iż pomyślniejszy z każdym rokiem 
rozwój kasy jest zasługą sumiennej i gorliwej pracy 
ustępującego zarządu, i ma uzasadnioną nadzieję, iż 
i nowo-wybrany zarząd z równą gorliwością dla dobra 
klas pracujących swój obywatelski obowiązek speł- 
niać będzie, zapewniając, iż ze strony starostwa, jak 
dotąd, tak i nadal zawsze czynnego poparcia dozna. 

— Z Tarnowa piszą nam: Donieśliście już, że 
Rada miasta Tarnowa nadała honorowe obywatelstwo 
Najprzew. X. Biskupowi Ignacemu Łobosowi. Nie- 
dawno wręczono mu odnośny dyplom, a przy tym 
akcie przemówił X. Biskup do reprezentacyi miasta 
temi słowy : 

„W ciągu 42-letniego kapłaństwa mego dzień dzi- 
siejszy stawiam w rzędzie najmilszych. Ledwie bo- 
wiem ósmy rok pracuję między wami, przezacni, już 
miłość wasza, mimo niedostateczność moją, nadaje 
mi godność obywatelską i ściślej wiąże mnie z tym 
grodem starosławnym. Wprawdzie, jako Biskup tar- 
nowski, nie czuję się obcym wpośród was, panowie. 
Lecz przez ten wieniec "obywatelski, którym mnie 
zaszczycacie, wzmacnia i uwdzięcza się związek misty: 
czny, łaską Bożą przez Namiestnika Ohrystusowego 
utworzony między wami panowie a mną. Ja, syn 
mieszczanina, niegdyś elekta miasta Drohobycza, skła- 
dam wam, panowie przezacni, serdeczne dzięki za tę 
koronę obywatelską. Tem cenniejszą jest oną dla 
mnie, gdyż podaną mi jest przez ręce, hojne dla ubo- 
gich, szezodre dla sędziwej katedry naszej. Ta bę- 
dzie świadczyć późnym pokoleniom o pobożnej miasta 
hojności, które pod cieniem jej skrzydeł wzrosło i nie 
zaginie, dopóki wiarę bożą pielęgnować będzie. Oby 
Pan Bóg, który do zachowania tej wiary świętej 
przywiązał zwycięstwo naq złem, umaeniał tą łaską 
serca nasze ! 

Gdy zaś tylko wiarę żywą, czynną ma w wielkiej 
cenie, a Tarnów tej żywej wiary daje nowy przy- 


kład budową ochronki: ja na pamiątkę dnia tego 
z całego serca ofiaruję 300 złr. na ów zakład, przy- 
jemny Bogu i ludziom dobrej woli.* 

— Krajowa Rada zdrowia uchwaliła statut dla 
zdrojowiska w Swoszowicach, powiatu wielickiego. 

— lzba handlowa i przemysłowa we Lwowie 
uchwaliła jednogłośnie odnieść się do Ministerstwa 
handlu z prośbą o wprowadzenie urzędowej nazwy 
polskiej „grosz* dla nowej monety zdawkowej. 

— Przewodnik po Szczawnicy, bardzo starannie 
i praktycznie ułożony, wydał świeżo p. Feliks Wi- 
śniewski, dzierżawca i zarządca tego zakładu zdrojo- 
wego. Obok wybornej mapy dróg, wiodących do Szcza- 
wniey, zawiera Przewodnik sumiennie zestawioną lite- 
raturę o zdrojach szczawniekich, oraz treściwie opra- 
cowaną historyę zakładu, dalej zestawienia, dotyczące 
składu chemicznego wód szezawniekich, tabelę po- 
równawczego zestawienia wód szczawnickich z zagra- 
nicznemi w najgłówniejszych składnikach, tabelę sta- 
tystyczną zakładu, oraz tabelę stosunków klimaty- 
cznych zakładu. Opisany jest następnie zakład inha- 
lacyjny, założony przez $. p. Dra Janochę, a zosta- 
jący pod kierunkiem Dra Lesława Gluzińskiego, oraz 
zakład żętyczny i mleczno-kuracyjny Emila Szameita 
przy zdroju Józefiny. Przewodnik przytacza najgłów- 
niejsze wskazania lecznicze, urządzenia, dotyczące 
wygody gości zdrojowych, spis lekarzy ordynujących, 
taksy obowiązujące w zakładzie, oraz opisuje najbar- 
dziej ponętne wycieczki w okolice Szczawnicy. Ksią- 
żeczkę tę, która znajdzie się niewątpliwie w ręku 
każdego z tak licznych gości, spieszących do tego 
znakomitego zdrojowiska, zamyka dokładnie naryso- 
wany plan sytuacyjny zakładów zdrojowych w Szcza- 
wnicy. 

— Piękne za nadobne. Przed kilku dniami poda- 
liśmy z Warsz. Dniewnika artykuł pióra naczelnego 
redaktora, p. Wszewołoda Krestowskiego, oskarżający 
swego współpracownika p. Liprandiego, piszącego pod 
pseudonimem Wołyńca, o oszustwo i plagiatorstwo. 
Przypominamy naszym czytelnikom, iż p. Krestowskij 
zarzucał mu, że artykuł, drukowany przed laty 
w Warsz. Dniewniku p. t.: „Christos Woskres, * 
pióra byłego redaktora Kułaczkowskiego, umieścił jako 
swój własny w Jużnym Kraju, « potem tenże arty- 
kuł, bez zmiany, przesłał w roku bieżącym dla 
Warsz. Dniewnika, korzystając ze zmiany redak- 
tora. Obecnie p. Wołyniec odpowiada na te zarzuty 
w Wileńskim Wiestniku. P. Wołyniec ubolewa nad 
podobnem traktowaniem „osiwiałego publicysty,* na- 
zywając ten tryb postępowania „szelmowaniem swej 
osoby.* Co się tyczy plagiatorstwa, to się przyznaje 
otwarcie, iż pisząc o jednej i tej samej rzeczy, mógł 
nietylko wypowiedzieć te same myśli i uczucia, ale 
użyć nawet tychżesamych wyrażeń. W końcu zaś 
swego listu powiada: „I w literackiej działalności 
p. Krestowskiego mogę wskazać na nierównie większe 
grzeszki, bardziej podchodzące pod kategoryę, jak się 
on wyraził, sprawek.* Tak np. w październiku i li- 
stopadzie roku minionego drukowano w Warszaw. 
Dniewniku opowiadanie p. Krestowskiego p. t.: „Jak 
umarł mój stryjaszek?* Tożsamo opowiadanie pod 
tymżesamym tytułem i z tymże podpisem drukował 
p. Krestowskij w r. 1878 w miesięcznika Ruskij 
Wiestnik. Za odsłonięcie zaś swego pseudonimu grozi 
p. Wołyniec redaktorowi Warsz. Dniewnika — kry- 
minałem ! 

— Nowy urząd pocztowy otwarty zostanie z dniem 
1 maja b. r. w Kleczy górnej, w pow. wadowickim. 

— Dr Hanns Kundrat, profesor wiedeńskiego uni- 
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przeżywszy lat 68. 

— Rosyjska trupa dramatyczna rozpocznie znowu 
w Warszawie przedstawienia w połowie przyszłego 
miesiąca. Przedstawień będzie około 15. 

— Pożar w kościele. W Torre Annunziata pod 
Neapolem powstał w kościele pożar wskutek prze- 
wrócenia się zapalonej świecy na ołtarzu. Wśród obe- 
cnych powstała panika, wszystko rzuciło się ku 
drzwiom. W tłumie zginęło wskutek uduszenia pięcioro 
dzieci i ośm kobiet. 

-—- Samobójstwa na wieży Eiffel mnożą się nie- 
ustannie. Onegdaj zastrzelił się po dobrem śniadaniu 
nieznany młody Rosyanin w restauracyi na pierwszej 
platformie. Wezwany lekarz stwierdzić mógł tylko na- 
tychmiastową śmierć. Lekarz ów jeszcze rie miał 
czasu oddalić się, kiedy ze szczytu wieży rzucił się 
drugi samobójca. Ciało nieszczęśliwego — jak później 
stwierdzono — urzędnika państwowego, znaleziono 
straszliwie pokaleczone na drugiej platformie. Zwłoki 
obu samobójców odwieziono zaraz do kostnicy. 

— Z wystawy w Chicago. Z Nowego Jorku ode- 
szła do Chicago pierwsza amerykańska lokomotywa 
„John Bull,“ zbudowana przez Stefensona. Ciągnie 
ona za sobą eały szereg wagonów z tej samej epoki, 
a do przebycia przestrzeni pomiędzy Nowym Jorkiem 
a Chicago, którą pociąg pospieszny przejeżdża w 26 
godzinach, będzie potrzebować tygodnia czasu. 

Jedną z osobliwości wystawy będzie także olbrzy- 
mia hala balowa i niemniejsza sala restauracyjna, po- 
mieszezona we wnętrzn potężnego słonia, kształt bo- 
wiem słonia posiadać ma mieszczący je gmach. Grzbiet 
słonia sięgać ma wyżyny 125 stóp, wraz z głowa 
wysoki będzie na 200. Za. pomocą odpowiedniego 
mechanizmu potwór będzie się mógł w różne obracać 
strony, poruszać ogonem, oczami i uszami, oraz prze- 
rażające wydawać ryki. Wnętrze jego pomieści dwa 
piętra, na dolnem halę balową, na górnem restaura- 
cyę. Wszystko to, oświetlone elektrycznością, gotowe 
ma być za 3 miesiące, a stanie kosztem 50.000 fun- 
tów szterlingów. f 

— Nekrologia. Dr Jan Kanty Wojtaszek, asy- 
stent katedry farmacyi i farmakognozyi tutejszego Uni- 
wersytetu, asystent sanitarny Starostwa, zmarł dziś 
rano, przeżywszy lat 29. Pochodzące z niezamożnej 
rodziny, zdolnościami, pracą i żelazną wytrwałością 
wybił się na niezależne stanowisko i młody wiekiem 
stał się podporą licznej rodziny. Prawym charakte- 
rem zjednać sobie umiał prawdziwą miłość kolegów 
i szacunek nauczycieli. Pracując ciężko na własne i 
rodziny utrzymanie, stał się ofiarą swego zawodm, 
gdyż objeżdżając gminy, dotknięte chorobami gaka- 
żnemi, nabawił się cierpienia, które przecięło krótkie 
i pracowite dni jego życia. Tragiczna to śmierć, bo 
schodzi ze świata pracownik, któremu nie dano oglą- 
dać plonów swojej pracy. 

— Leopoldyna z Kratterów 1° voto baronowa Theo- 
bald, 2° voto Bohowska, ur. w r. 1824, zmarła 
w Krakowię dzisiaj, zostawiwszy jednego syna z pierw- 
szęgo małżeństwa, a dwóch synów z drugiego związku. 
Jako małżonka delegata Namiestnictwa , ś. p. Leopol- 
dyna Bobowska zjednała sobie szacunek i przyjażń 
w szerokich kołach społeczeństwa naszego miasta — 
otoczą też tę tramnę żal szczery i nader sympatyczne 
wspomnienia dla zmarłej, która z enotami rodzin. 
nemi łączyła przymioty towarzyskie. 

— Adam Amilkar Kosiński, znany heraldyk, 
umarł wczoraj w Warszawie. 
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— Nowy rozkład jazdy na kolei państwowej. 
Z dniem 1 maja b. r. wchodzi w życie nowy roz- 
kład jazdy na wszystkich liniach kolei państwowej. 
Ważniejsze zmiany są następujące : 

Pociąg pospieszny nr. 3 (do Podwołoczysk) wyjeż- 
dżać będzie z Krakowa o godzinie 7 minut 7 (za- 
miast 7:30 rano), przybędzie do Lwowa o godz. 2 
m. 32 po południu (zamiast 2:14), a do Podwoło- 
czysk o g. 6'43 wieczór (zamiast 6'18). Przy tym 
pociągu kursować będzie z Krakowa wagon li II 
klasy, który w Tarnowie do pociągu nr. 616/1215 
przez Stróże do Gorlic, Zagórza, Jasła, Krosna, Sa- 
noka itd. itd. wprost przechodzi; natomiast zastana- 
wia się kurs tego wagonu przy pociągu nr. 15, wy- 
chodzącym z Krakowa o g. 8 rano. 3 

Pociąg przeciwny nr. 4 wychodzić będzie z Pod- 
wołoczysk o godz. 10:10 przed południem (zamiast 
10:25) i przybędzie do Krakowa jak dotychczas o 
godzinie 9:42 wieczór. Do pociągu tego przechodzi 
w Tarnowie wagon I, II klasy od pociągu nr. 1218/611 
z Zagórza. 

Nocne pociągi pospieszne nr. 1 i 2 kursować bę- 
dą nadal pomiędzy Krakowem i Suczawą w dotych- 
czasowym rozkładzie jazdy (odjazd z Krakowa 9'20 
wieczór, powrót do Krakowa o g. 6*20 rano). 

Przy dziennych pociągach pospiesznych nr. 3 i 4 
nadal kursować będą wagony restauracyjne pomiędzy 
Krakowem i Podwołoczyskami, a przy nocnych po- 
ciągach pospiesznych wagony sypialne pomiędzy Kra- 

kowem i Bukaresztem. 
` Pociągi pospieszne nr. 3 i 4 zatrzymywać się bę- 
dą w Podgórzu, Płaszowie, Bochni, Tarnowie, Dę- 
bicy, Sędziszowie, Rzeszowie, Łańcucie, „Jarosławiu, 
Przemyślu, w Mościskach, Gródku, Lwowie i t. d, a 
pociągi pospieszne nr. 1 i 2 oprócz tego w Słotwi- 
nie, Przeworsku, Radymnie i w Sądowej Wiszni. 

Pociągi osobowe nr. 11 i 12 kursujące pomiędzy 
Krakowem i Podwołoczyskami nie zmieniają się (od- 
jazd z Krakowa 10:55 w nocy, powrót do Krakowa 
o godz. 5 rano). 

Pociąg osobowy nr. 13 wyjeżdżać będzie z Kra- 
kowa o godz. 10:45 przed południem (zamiast 10:30) 
i przybędzie do Lwowa o g. 9'05 wieczór (zamiast 
8:56), a do Podwołoczysk o godz. 4'85 rano (zamiast 
o 4'10). N 

Pociąg przeciwny nr. 14 nie zmienia się i przy- 
bywa do Krakowa nadal o godz. 2:25 po południu. 


Pociągi osobowe nr. 15 (przyjazd z Krakowa o] 


g. 8 rano) i nr. 16 (przyjazd do Krakowa o g. 8'20 
wieczór) zatrzymują dotychczasowy rozkład jazdy. 

Pociągi osobowe nr. 17 i 18, kursujące dotychczas 
tylko pomiędzy Krakowem i Tarnowem, przedłużone 
będą aż do Rzeszowa według następującego rozkła- 
du jazdy: 

Pociąg nr. 17 z Krakowa odjazd o 6'40 wieczór 
(zamiast 5:50), do Tarnowa przyjazd 8:46 wieczór 
(zamiast 8:21), do Rzeszowa przyjazd o 10:55 w no- 
cy. Pociąg ten mieć będzie w Tarnowie połączenie 
do Grybowa przez nowo zaprowadzony pociąg 080- 
bowy nr. 620, wyjeżdżający z Tarnowa © godz. 9 
wieczór, a przyjeżdżający do Grybowa o godz. 10:56 
w nocy. E 

Pociąg przeciwny nr. 18 wyjeżdżać będzie z Rze- 
szowa 0 g. 4'30 rano, z Tarnowa 0 6. 6:45 rano i 
przybędzie do Krakowa 0 g. 8:55 rano. Pociąg ten 
w Tarnowie mieć będzie połączenie od nowo zapro- 
wadzonego pociągu nr. 619, wyjeżdżającego ze Stró- 
ży o g. 450 rano. Pociąg zaś nr. 618 ma w Stró- 
żach połączenie od pociągu nr. 1217, tak że wyjeż- 
dżając tym pociągiem n. p. z Grybowa o godz. 4:22 
rano, przybywa się do Tarnowa o g. 6:27 rano. j 

Do Wieliczki zaprowadza się z dniem 1-go maja 
nowy pociąg mieszany z Krakowa, zatem będą na 
tej przestrzeni kursować po dwa pociągi w każdym 

ierunku, a mianowie: 
ir nr. 451 wyjeżdża z Krakowa o 12 w po- 
łudnie (zamiast o 1:06 po południu), przyjazd do Wie- 
liczki o 12:44 po południu (zamiast o 1°40). 

Nowy pociąg nr. 461 wyjeżdża z Krakowa o g. 
8-10 wieczór, przyjazd do Wieliczki o godz. 8:52 

ieczór. 
eoseid nr. 462 wyjazd z Wieliczki o godz. 7:23 
rano, przyjazd do Krakowa o g. 8'05 rano, pociąg 
ten ma w Bierzanowie połączenie do pociągu nr. 15 
do Lwowa. Pociąg nr. 452 wyjazd z Wieliczki o g. 
6'10 wieczór, przyjazd do Krakowa o godz. 6:52 
wieczór; pociąg ten mieć będzie w Bierzanowie połą- 
czenie do pociągu nr. 17 w kierunku do Rzeszowa. 

Na szlaku Jarosław - Rawa ruska zaprowadza się 
nową parę pociągów osobowych według następującego 

zkładu jazdy : jie 
E nr. 913 odjazd z Jarosławia 6'20 
wieczór, przyjazd do Rawy ruskiej o 10 w nocy. gf 

Pociąg osobowy nr. 914 wyjazd Z Rawy ruskiej 
o g. 4'10 rano, przyjazd do Jarosławia o godz. 1:45 
rano. Pociąg nr. 913 ma w Jarosławiu połączenie 
od pociągu pospiesznego nr. 4 ze Lwowa i od po- 
ciągu osobowego nr. 13 z Krakowa, a w Rawie ru- 
skiej do Sokala; pociąg zaś nr. 914 ma połączenie 
w Rawie Ruskiej od Sokała, a w Jarosławiu do po- 
ciągu osobowego nr. 14 w kierunku do Krakowa. © 

Pociąg osobowy nr. 1020 do Żywca. wyjeżdżać 
będzie z Podgórza-Płaszowa 0 godz. 6 m. 55 wieczór 


o g. 7 m. 50 rano (zamiast 7:06), ma tamże nowe 
połączenie od pociągów kolei północnej nr. 16 i 17 
z Warszawy i Wiednia i przybywa do Podgórza-Pła- 
szowa o g. 10:46 przed południem, a do Krakowa 
przez Zwierzyniec o g. 11:09 przed południem. 

Pociąg mieszany nr. 1052 (do Oświęcimia) wyjazd 
z Płaszowa o g. 5 rano, uzyskał w Bonarce połą- 
czenie z Krakowa i Zwierzyńca, tak że wszystkie po- 
ciągi do i od Oświęcimia przez linię cirkumwalacyjną 
z Krakowem połączone będą. 

Pociąg sezonowy (kąpielowy do Mszany dolnej) 
Chabówki, Rabki wyjeżdżać będzie z Krakowa o g. 
8:25 rano (zamiast o g. 8) z Podgórza przystanku 
o 8'44 rano, i przybędzie do Chabówki o godz. 12 
m. 29 po południu; pociąg sezonowy powrotny wy- 
jeżdżać będzie z Chabówki o g. 3'44 po południu i 
przybędzie do Podgórza przystanku o g. 7:17 wie- 
czór, a do Krakowa o godz. 7'40 wieczór (zamiast 
o 8:20). 

Pociągi te kursować będą od 25 czerwca do 15 
września. Bliższe szczegóły nowego rozkładu jazdy 
są do przejrzenia na publicznie afiszowanym rozkła- 
dzie jazdy e. k. kolei państwowej. 

Kieszonkowe rozkłady jazdy będą do nabycia na 
wszystkich stacyach kolei państwowej, jakoteż u kon- 
duktorów przy pociągach. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 27 b. m. pierwszy występ Ja- 
dwigi Szwenik: Ojcze nasz, dramat w 1 akcie 
Fr. Coppóćgo i po raz trzeci: Hrabia Jerzy, ko- 
medya w 3 aktach Stanisława Graybnera, 

W sobotę 29 b. m. na dochód Władysława 
Wernera po raz pierwszy: Wejście w świat, ko- 
medya w 3 aktach Zygmunta Przybylskiego. 

W niedzielę 30 b. m. po raz drugi: 
w świat (jak wyżej). 


Wejście 


— Dnia 25 kwietnia pogoda; termometr od -+2 8 
doszedł do --10'9 C. Barometr się podnosi; o godz. 
7-mej rano dnia 26 kwietnia stan jego był 743:6 
mm., termometru -|-4:0 ©. Wiatr zachodni. 

We czwartek dnia 27 kwietnia: św. Anastazego p. 
i Teofila. 


pędzono wołów galicyjskich 1053, węgierskich 
1721, niemieckich 1510; razem 4,285 sztuk. Pła- 
cono galicyjskie 52—54, osobliwe 58—60, wę- 
gierskie 51—54; osobliwe 58—62, niemieckie 54— 
58, osobliwe 60—64 złr. za 100 kilo mięsa. 
Wilhelm Amirowicz. 


Wiedeń 25 kwietnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1700 
sztuk. Płacono 36 - 40—42 złr. za 100 kilo ży- 
wej wagi. 


Wilhelm Amitrowicz. 


Lwów 26 kwietnia. (Ze Sejmu). Początek po- 
siedzenia o godzinie 11 min. 20. Urlopy otrzy- 
mali: Sabat na 5, Pietruski na 8, Merunowicz 
na 3 dni. 

Sprawozdania Wydziału krajowego odesłano do 
odnośnych komisyj. Załatwiono tylko odrazu w dru- 
giem i trzeciem czytaniu sprawozdanie w przed- 
miocie prośby gminy Liszna (pow. Sanok) o ze- 
zwolenie na pobór w r. 1893 i 1894 dodatku 
gminnego do podatków bezpośrednich - powyżej 
granicy, zakreślonej ustawą z 18 marca 1888 r. 

Petycyę Grzegorza Huzara , mieszczanina w Bu- 
czaczu, opiekuna Anny Babiak, względem przy- 
jęcia tejże do zakładu głuchoniemych we Lwowie, 
odstąpiono Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
odpowiedniego zarządzenia. 

Petycyę mieszkańców przysiółka Herawce o wy- 
łączenie ze związku gminy Dalnicz w powiecie i 
okręgu sądowym żółkiewskim, a przyłączenie do 
gminy Wola Zółtaniecka, w tym samym powiecie 
położonej i do okręgu sądowego w Kulikowie, od- 
stąpiono Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
przedłożenia odpowiedniego wniosku. 

W myśl sprawozdania Wydziału krajowego u- 
chwalono ustawę, mocą której gminie miasteczka 
Strusowa pow. trembowelskiego zezwolono na czas 
od 1 stycznia 1894 r. do 31 grudnia 1899 r. po- 
bierać od wszelkich trunków propinacyjnych tak 
słodzonyceh, jak niesłodzonych, w gminie wyrabia- 
ńych, lub w obrąb gminy wprowadzanych i w niej 
zużywanych, opłatę po 50 centów od jednego 
hektolitra. PY 

Z kolei motywował Skałkowski wniosek 
swój w sprawie przestrzegania przy egzekucyach 
podatkowych postanowień prawnych o przedmio- 
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CZAS z Czwartku 27 Kwietnia 1893. 


żywioły mają przystęp do tego ludu, a następ- 
stwa tego znane są dostatecznie. Wniosek ode- 
słano do komisyi podatkowej. 

Wniosek Niedzielskiego w sprawie zniże 
nia taryf przewozowych na kolejach dla mate- 
ryałów budowlanych, po umotywowaniu przez 
wnioskodawcę, odesłano do komisyi drogowej. 

Do komisyi kolejowej zostali wybrani: Gross, 
Jaworski, Męciński, Ochrymowicz, Popowski, Ro- 
mer, Rozwadowski, Stadnicki Jan, Struszkiewicz, 
Szczepanowski i Vivien. 

Do komisyi bankowej wybrani: Abrahamowicz, 
Dembowski, Gorayski, Gross, Mandyczewski, Mar- 
chwieki, Polanowski, Rapoport, Scipio, Skałkow- 
ski, Skrzyński, Stadnicki Jan, Weigel i Wodzicki 
Ludwik. 

Do komisyi drogowej wybrani: Jędrzejowicz 
Adam i Skrzyński Zdzisław. 

Pilat wniósł polecenie Wydziałowi krajowemu, 
aby na najbliższej sesyi przedstawił projekt re- 
formy ustawy gminnej na zasadzie gminy zbio- 
rowej. 

Fruchtmann przedłożył projekt ustawy gminnej 
dla miast i miasteczek. 

Wpłynął wniosek Rutowskiego o gminach zbio- 
rowych. Projekt zaprowadza gminy okręgowe przez 
połączenie miasteczek, gmin wiejskich i obszarów 
dworskich. Gminy dzisiejsze, jako miejscowe, za- 
chowają własny majątek. Na gminy okręgowe 
przechodzi cała administracya, policya miejscowa, 
zakres poruczony i cała kultura krajowa. W skład 
rady okręgowej wchodzą wójtowie połączonych 
gmin i reprezentanci -obszarów dworskich. Orze- 
cznictwo w sprawach policyjno-karnych ma być 
wykonywane kolegialnie, 

Vivien wniósł wezwanie do rządu, ażeby przy 
udzielaniu konsensów na korczunki zwracał uwa- 
gę, o ile to wpływa na klimat. Następnie wniósł 
zniżenie taryf kolejowych dla węgla, oraz pole- 
cenie Wydziałowi krajowemu, aby się zajął roz- 
szerzeniem przemysłu torfowego i sprawą obsa- 
dzania dróg drzewami. 

Teliszewski wniósł zmianę ordynacyi wyborczej 
przez zaprowadzenie wyborów bezpośrednich. 

Następne posiedzenie odbędzie się w sobotę 
og. 11. 

Wiedeń 26 kwietnia. W sprawie relegowania 


 |gimnazyalistów w Hradyszczu (na Morawie) zapa- 


dły następujące decyzye: 2 uczniów wykluczono 
ze wszystkich gimnazyów w Austryi, 4 ze wszyst- 
kich gimnazyów na Morawie, 6 z gimnazyum 
w Hradyszczu, a 7 wykluczono od nauki publi- 
cznej w Hradyszczu. 

Wiedeń 26 kwietnia. Exarcha bułgarski msgr. 
Józef przesłał gratulacyjne depesze zarówno księ 
ciu Ferdynandowi, jakoteż i księżnej Maryi Lu- 
dwice, księżnej Klementynie i księciu Parmy. Nie 
ulega wątpliwości, że książę Ferdynand, bawiąc 
we Florencyi, złożył we czwartek dnia 13 b. m. 
królowi Humbertowi włoskiemu wizytę w Palazzo 
Pitti. Rozmowa księcia z królem Humbertem 
trwała około trzy kwadranse. 


Telegramy biura koresp. 


Praga 26 kwietnia. Komisya dla spraw gmin 
i powiatów obradowała na wezorajszem posiedze- 
niu nad referatem Plenera, dotyczącym utworze- 
nia sądu obwodowego w Trutnowie. Komisya od- 
rzuciła 8 głosami przeciw 4 wniosek młodoczeski, 
dążący do odroczenia obrad. Młodoczesi zgłosili 
wotum mniejszości. 

W dalszym ciągu dyskusyi przedłożył poseł z wię- 
kszej własności Trakal wniosek pośredni, popie- 

jący w zasadzie utworzenie sądu obwodowe- 
4 w Trutnowie, odrzucający jednak wcielenie 
poszczególnych miejscowości do nowego okręgu 
sądowego. Uzasadniając swój wniosek, oświad- 
czył Trakal, że konserwatywni posłowie z kuryi 
większej własności nigdy nie zgodzą się na utwo- 
rzenie czysto niemieckiego zamkniętego obszaru 
językowego. Mowca nie aprobuje referatu Plenera 
o sądzie trutnowskim, sprawozdanie to bowiem 
opiera się wyłącznie na motywach narodowościo- 
wych. Na rozdział poszczególnych miejscowości, 
w których znajdować się może znaczniejsza mniej- 
szość czeska, nie zezwoli nigdy wielka własność. 
W odpowiedzi zaznaczył Plener, że wnioski jego 
zgodne są z projektami i uchwałami komisyi roz- 
graniczającej i praskiego sądu krajowego wyż- 
szego, oraz z opiniami, wydanemi przez sądy ob- 
wodowe w Iczynie i Kóniggraetzu. Na tem zakoń- 
czyła się dyskusya jeneralna. 

Insbruk 26 kwietnia. Sejm krajowy przyjął 
rezolucyę, domagającą się zwoływania sejmu co- 
roeznie między listopadem a styczniem. Posłów wło- 
skiego Tyrolu, którzy dotychczas nie pojawili się 
w sejmie, wezwano, aby w przeciągu 8 dni wzięli 
udział w obradach. i 

Grac 26 kwietnia. Sejm na wniosek wydziału 
krajowego uchwalił 100.000 złr. na zakładanie i 


państwowe, wyklucza od prowadzenia metryk 
księży i rabinów. Prowadzący metryki mają być 
zaprzysiężonymi, publicznymi urzędnikami, stoją- 
cymi pod kontrolą władz administracyjnych. Przy 
zapisywaniu dzieci z małżeństw mięszanych wy- 
znanie ma być ściśle zaznaczone Chłopcy idą za 
wyznaniem ojca, dziewczęta za wyznaniem matki. 
Księża i rabini, którzyby się wzbraniali wydać 
świadectwo ślubu, będą podlegać karze. Przymus 
może znaleść zastosowanie. Reforma ma być prze- 
prowadzoną najpóźniej do końca 1894 roku. Po 
tym terminie tylko państwowe metryki będą wa- 
żne. Sprawozdanie, poprzedzające projekt ustawy, 
propontje utworzenie 4467 okręgów metrykalnych. 
Koszta wynosić będą 840.000 złr. rocznie. 

Buda-Peszt 26 kwietnia. Projekt ustawy 
w sprawie recepcyi izraeliekiego wyznania, przed- 
łożony na dzisiejszem posiedzeniu sejmu, orzeka: 
Izraelickie wyznanie ogłoszone ma być, jako usta- 
wowo recypowane. Postanowienia artykułu 53 u- 
stawy z r. 1868 rozciągnięte mają być do przypad- 
ków przejścia z wyznania izraelickiego na wyzna- 
nie chrześciańskie i odwrotnie. 

Berlin 26 kwietnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu parlamentu oświadczył Ahlwardt, że nie 
posiada wprawdzie aktów, któreby wykazywały 
przebieg rokowań z kołami giełdowemi w spra- 
wie funduszu inwalidów; udowodni natomiast, 
że przez Bleichródera i Hansemanna, z pomocą 
ówczesnego dyrektora Miquela, lud niemiecki po 
niósł szkodę na setki milionów. Miquel, jako dy- 
rektor towarzystwa dyskontowego, robił interesa 
na własny rachunek. (Głośne śmiechy i żywe pro- 
testy). W odpowiedzi oświadczył Miquel, że nie- 
zgodne z prawdą twierdzenia Ahlwardta odpiera 
tylko dlatego, że Ahlwardt jest reprezentantem, 
wybranym przez kraj. — Następnie przedstawił 
Miquel kwestyę kolei rumuńskich, zaznaczając 
przytem, że towarzystwo dyskontowe i Bleichró 
der stracili na tem przedsiębiorstwie znaczne su- 
my, a zagrożony kapitał niemiecki uratowała do- 
piero interwencya kilka domów bankowych. — 
W dalszym ciągu posiedzenia wielu mowców kry 
tykowało ostro wystąpienie Ahlwardta. Między 
innymi Rickert odpierał z całą stanowczością za- 
rzut, jakoby sprzedał się w usługi żydów za 
20.000 marek. 

Berlin 26 kwietnia. Wśród burzliwych zajść 
uchwalił parlament na wczorajszem posiedzeniu 
wniosek Ahlwardta w sprawie utworzenia komi- 
syi, złożonej z 21 członków, w celu zbadania 
przedłożonych przez wnioskodawcę aktów. 

Paryż 26 kwietnia. Izba i senat rozpoczęły 
wczoraj prace parlamentarne. Posiedzenie Izby 
odbyło się bez żadnego zajścia. W senacie wniósł 
Magnier interpelacyę w sprawie ułaskawienia wy- 
nalazcy melinitu, Turpina. W odpowiedzi zazna- 
czył minister sprawiedliwości, iż na podstawie 
aktów, odnoszących się do tej sprawy, przyszedł 
do pfzekonania, że Turpin, jeśli zasłużył na wy- 
rok skazujący, winę swoją zmazał dostatecznie 
2|-miesięcznym aresztem. Następnie oświadczył 
minister wojny, jenerał Loizillon, że zachowanie 
się personalu ministerstwa wojny w sprawie Tar 
pina było najzupełniej poprawne. Senator Sal do- 
wodzi, że skazanie Turpina było niesprawiedliwe. 
(Żywe protesty). W dalszym ciągu posiedzenia 
zabrał głos Freycinet, który, dziękując ministro- 
wi wojny za nmiedwuznaczność, z jaką wystąpił 
w obronie swego poprzednika, wyjaśnił następnie, 
że rokowania z Turpinem nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu, wynalazca bowiem melinitu 
stawiał zbyt wysokie żądania, Turpin zwrócił się 
zatem do rządu niemieckiego, który atoli propo- 
zycye jego odrzucił. Skazanie Turpina było wy- 
nikiem jedynie i wyłącznie ogłoszenia książki 
o melinicie. Turpin wyświadczył nauce przysługę 
i może jeszcze inne wyświadczyć; tą okoliczność 
usprawiedliwia jego ułaskawienie. Nierozumne je- 
dnak postępowanie przyjaciół Turpina nad tym 
krokiem rządu nieledwie każe ubolewać. Trzeba 
raz zburzyć legendę i przedstawić prawdziwy stan 
rzeczy. — Na tem zakończyło się zajście w spra- 
wie Turpina w senacie. 

Belfast 26 kwietnia Rozruchy uliczne trwały 
wczoraj nieustannie Policya zmuszona była wkro 
czyć i aresztować kilku ekscedentów. Kilka osób 
jest rannych. O północy zapanował spokój. Ocze- 
kują tu nadejścia dwóch pułków. 

Gruksela 26 kwietnia. Rada jeneralna stron- 
nictwa robotniczego wezwała wszystkich robotni- 
ków do manifestacyi w dniu 1 maja na rzecz oš- 
miogodzinnej pracy i amnestyi ekscedentów, ska- 
zanych podczas ostatniego strejku. 

Mzymm 26 kwietnia. Król Humbert przezna- 
czył pół miliona lirów na utworzenie zakładu dla 
dzieci robotników, którzy podezas pracy stali się 
ofiarą nieszczęśliwego wypadku. 

Przebieg turnieju, urządzonego w willi Borghese, 
był wspaniały. Widzów zgromadziło się około 
29,000. Opłata za wstęp, przeznaczona na cele 
dobroczynne, przyniosła 200,000 lirów dochodu. 
Królestwo włoscy i cesarstwo niemieccy powitani 


3 


czynią się spisy dojrzalszej młodzieży, która ćwi- 
czy się w robieniu bronią. Mieszkańcy Ulsteru 
uciekną się do wszelkich środków. Odpowiedzial- 
ność niech spadnie na Gladstone'a i Morleya. — 
W uprzejmej odpowiedzi zaznaczył lord-mayor, 
że uznaje ważność kwestyi i podziela brak zau- 
fania do bilu home-rule, mimo to zaleca zwalcza- 
nie bilu jedynie w granicach, zakreślonych kon- 
stytucyą 

Londyn 26 kwietnia. Daily Telegraph do- 
nosi: Sultan wyraził wobec posła amerykańskiego 
ubolewanie z powodu pożaru w Mersivan i zapewnił, 
że podpalacze będą ukarani, a szkoda wynagro- 
dzona. 

Konstantynopol 26 kwietnia. Przybył tu 
komendant francuskiej eskadry na morzu śród- 
ziemnem, admirał Vigne, wraz z 45 oficerami. O- 
czekiwane jest nadto przybycie 50 oficerów. Flota 
riki zatrzyma się tu prawdopodobnie do s0- 
oty. 

Zofia 26 kwietnia. Wczoraj przybyli tu Stam- 
bułow, Grekow i Petkow. 


Od Administracyi „„Czasu:' 


Zamiast wieńca na trumnę ś. p. F. Gralewskie- 
go złożyła K. Sporyszowa z Chrzanowa dla ociem- 
niałego pedagoga W. K. 10 złr., dla 90 letniej sta- 
ruszki 10 złr. 
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ADE N 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Wilhelm Fenz w Krakowie 
poleca swoje składy i wystawę na I piętrze. 


Lalki od 30 et do 20 złr. 

Tapety naśladujące brokat. 

Jedwab do prania filo-Floss. 
a 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuję do roboty 
suknie damskie i garderobę dla dzieci. 
Ręcząc za staranne wykonanie po cenach 
przystępnych, polecam się łaskawym względom. 
Marya Siemińska 
w Krakowie, ulica Sławkowska L. 20. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po- 
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta o g. 11'/ą. 


Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 


Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie- 
dziele 15 ct, w dnie powszednie 30 ct. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11—3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 et. w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza- 


jących we wtorki i piątki od godz. 9—1 po południu, 


o ile w te dnie nie przypadają święta. 


Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskie- 


go (Collegium novum) zwiedzać można codziennie 


od godz. 12—1, prócz niedziel, świąt i feryj uniwer= 


syteckich, bezpłatnie. 


Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium UR : 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 


w każdą sobotę od godz. 10—2 w południe. 


Muzeum Techn. - Przem. w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godz. 10—6. Wstęp 20 et. 


od osoby. W niedziele od godz. 10—2 bezpłatny. 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wieden 26 kwietnia 2 godzina 30 min. po poł. 


MATEDG 5-00000: 
4, Renta węg. kor. | 95 10 
ŚJ a „ Złota 115 50 
Losy prem. węg... 152 — 
Losy tureckie ...| 51 55 


Usposobienie giełdy : dość 


stałe. 
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w rublach i kop. 


wszelkie papiery wartościowe, 
banknoty zagraniczne i monety kupuje i 
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Ceny bardzo niskie. a KE 


> g wnocześnie w „(Gazecie Lwowskiej“, 
2 jakoteż za pośrednictwem naukowych 


N 20 maja 1893 r. 


a 


E Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wialkiem 


ej 


4 
l 
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CZAS z Czwartku 27 Kwietnia 1898. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
otrzymała i poleca dziełko świeżo wydane 


Żywot 


w. O. Franciszka Z ASSyŻU 


napisał 
X. Stanisław Biegański, S. P. 
Z 8 rycinami. (892 5-6) 
Cena egzemplarza 60 centów. 


MIESIĄC MARYI 


ułożył 


X. P. Smolikowski. 
Najpiękniejsze ze wszystkich wydanie, na weli- 
nie, str. 325, broszurowane 86 ct., bardzo ozdo 

bnie oprawne złtr. 1°20, 


(1053-2-3 


Za duszę ś. p. 


ALFONSA 
ir. Sierakowskiego 


odprawi się 


Rabożeństwoe 
w kościele św. Barbary 


w piątek dnia 28 kwietnia b. r. 


o godz. 9ej rano. 


Księgarnia F. A. Brockhausa w Lipsku 


poszukuje: 


£ 


s 1 

A „B blioteki Warszawskiej*, egzemplarz od MIESIAC MARYI 
«~ początku wydania aż do końca 1892 r. „X. Z. GOLIANA, 
= „Biblioteki Klasyków Polskich“, wydanie |10%* wydan'e krę 3 — et., oprawne 

krakowskie. aai 
zp „Corpus antiq. poetarum Poloniae“, tom MIESIAC MAJ 
SH —IV. (985) 3 
&  Uprasza się o wiadimahi ap kartą x, Aee triasa eaor w 
= pocztową z oznaczeniem żądanej ceny. WITAJ GWIAZDO. MORZA 
„D 28 lat liczący, X. J. deRowaniego: 


Rządca ekonomiczny, ; 015. skais 


z kaucyą, energiczny i pilny, z kilkuletnią prak- 
tyką, z dobremi świadectwami, poszukuje posady. 
Adres: ID. G., Verein für Giiterbeamte 
in Wien, I., Minoritenplatz 4. (1009-1-3) 


4 

OGŁOSZENIE. 
Oświadezam, iż weksli z podpisem moim 
przez kogokolwiekbądź wystawionych pła- 
sa cić nie będę. (1010-1-2) 

Marya Domaszewska, 

Sobolów koło Bochni. 

iał 65 ct.. Rzepak 
`- HKonicz Radi) letni po 20 ct 


za kilo, przesyła — dopóki zapas starezy — 
z Zarząd dóbr A. hr. Marassé w Jur- 
kowie, p. Czchów. (1068-1 3 


NOWE CZYTANIA MAJOWE 


X. J. Krukowskiego. 
Cena 49 ct. 


Kaliskie Nabożeństwo Majowe 


Cena 60 ct. 


U Stóp Maryi 
p. MARYĘ RAFAELĘ, 


broszurow. R© ct., oprawne 60 ct. 
tudzież 
wiele innych książeczek na Maj, po- 
siada w zapasie i poleca 


KSIĘGARNIA 
Spółki Wydawniczej Polskiej 


w Krakowie. 1990-2-6) 
Zamiejscowi dołączają na przesyłkę 15 ct. 


Poszukuję 
© od dnia igo lipca 1893 r. rządcy 


do prowadzenia samodzielnego g: spodarstwa na 
folwarku 400-mcrgowym. — magam : 
1) ukończonej szkoły rolnic ej krajowej lab za- 
granicznej, 
2) kilko'etniej praktyki w dobrem gospodarstwie, 
3) nieprzekroczonego 35 roku życia. 
Płacę 400 złr rocznie, ordynarya lub stół i tan- 
tyema od czystego dochodu. (1057-1-3) 
Zgłoszenia tylko listownie pod adresem: 
Zdzisław Włodek, 
Dąbrowica, poczta Chrostowa. 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 18911. s = (1059-1 3, 


Z początk em roku szkolnego 1893/4 
nadanych zostanie o©$m miejsc 
funduszowych galicyjsk. 
w c. k.zakładach wojsko- 
wych wychowawczych. 

Warunki przyjęcia ogłasza się ró- 


zawiadomienie. 


Interesowanych zawiadamiam, że weksli z pod- 
pisem moim, sądownie lub notaryalnie nielegal - 
zowanych, płacić nie będę. (1006 2-3) 

Franciszka Stankiewicz w Podgórzu. 


Poszukuje się dzierżawy folwarku 


w zachodniej Galicyi, szczególnie w Kra- 
kowskiem, w dobrej glebie i obsza'ze 
około 50 morgów, od św. Jana b. r. — 
Zgłoszenia z podaniem istotnych warun- 
ków pod adresem: J. Rożałowski w Krze- 
szowicach. (931-3-3) 


Na sezon wiosenny i letni. 
Skład fabryczny 


Sukna, Kortów, Kamgarnów, 
i Szewiotów, 

Kamizelek pikowych i jedwabnych. 
MATERYE NA MUNDURY WOJSKOWE, 
URZĘDOWE, DO KONNEJ JAZDY 

ILIBERYJNE, JP. (567-16 ) 
Naterye na damskie okrycia 
od najtańszych do najdroższych. 


Przybory krawieckie. 


FRANCISZEK GUŻYDŁO 


w Krakowie, Sukiennice Nr. 27. 
Ceny fabryczne stał». 


N 


s 
: 
> 
5 


2. zakładów wyższych, średnich i niższych. 
Termin do wnoszenia podań do Wy- 
działu krajowego upływa z dniem 


Z Wydziału krajowego 


Ks. Krakowskiem. 
tnia 1893 r. 
Grott. 


. MĘ Trwała SE 
2 NA ZMIANY POWIETRZA 
masa do powlekania facyat 


„UNICUM“ 


E We Lwowie, d. 17 kwie 


OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, I3OULEVARD DE STRASBOURG, 37 


PARIS 


z Mydło Ixora nietylko się zaleca 

= © wyłącznie uprzywilejowana, we wszystkich od-| | WYKWininym i trwałym zapachem ale 

E cieniach, jest bez wszelkiego przygotowania, nadto posiada szczęśliwą własność 

yt mieszania lub innych przepisów, oprócz rozcień- spędzania zmarszczek. 

3 czenia nieco wodą, gotową do użycia i może być Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 

| rzez każdego murarza każdym dowolnym pędz daje jéj połysk młodzieńczy. Bez 

t em z dobrym skutkiem powiekaną. — przesady utrzymujemy, że mydło to 
„„Umicumó* nadaje się też znakomicie do nie posiada równego sobi 

j szpitali i pokoi szpitalnych, gdyż powłoka do- posi BO: 80DIG: 

A zwala na liczne obmycie wodą karbolową, nie- 

4 chwytają się jej kwasy, a działa nawet odwa- (47 21-) 


> 


a 


Kapy, Serwety, 


PERTEN N *; 


e 


F~ 


4% 6520 


LUKI 1a det TRI O, 


Firanki. Portiery 


Ma 6 szt. żelazn. krat tartakowych 


1 ga 


niająco. 

„„Umicum*ć Nr. 0 nadaje się jako znakomite 
gruntowanie na farbę olejną ma drzewie, żela- 
zie i t. p. (1007-1-) 

„sUmieum** kosztuje za cetnar metryczny 
16 złr. i rozsyła się w dowolnej ilości opła- 
tnie z opakowaniem i frachtem do ostatniej sta- 
cyi kolejowej za zaliczką lab za gotówkę. 

Harta odcieni na żądarie darmo i opłatnie. 

Do nabycia wyłącznie tylko u podpisanego. 


A. Erben in Essegg. 


C. K. UPRZYW. 
fabryka machin 


pod firmą 


G. Bernhardt s Söhne 


w Wiedniu, Gaudenzdorf, Hauptstrasse 23, 
dostarcza jako szczególność: 


motory gazowe o sile */, do 100 koni, 


koszta ruchu 1%, centa 
za motory od siły 10 koni wzwyż; 


na zwykłą naftę do lamp, 
motory naftowe "i y, do 12 koni siły — 


1, kilo nafty na siłę kona; 


lokomobile naftowe osie 12 koni: 


o sile '/,—12 koni; 


silnice (motory) benzynowe 12s. 


niu z przyrządem do wytwarzania gazu na 
100 do 200 płomieni gazowych; 


silnice parowe o sile 2 do 200 koni; 
silnice dla kapeluszników piece dis 


piece dla 
dusz do prasowania — siła par 


jeszeze w ruchu do widzenia, jest tanio do sprze- 
dania. — Oferty pod sP. 605846 przyjmuje 


Rudolf Mosse w Wiedniu. (917-4-8) 


MAŚĆ NSKÓRNA MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, poeg węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroid, , SWĘ- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu 
ty ną częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości na 
skórne; wstrzymuje natychmiast 

adanie włosów na brwiach i 
; głowie i skutecznie z bag 
wiakacit ronpa  "OSt włosów. (51 ) 


Słoik 2'/, frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
MOULEN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
Lwowie w aptekach pp. Mikolasza i Wie- 
— w Krakowie w aptekach pp. Trau- 
Reodrka 1 Wiazniowakiaga 


i ruchu za- 
darmo w porównaniu do dotychczasowej ma- 
nipulacyi roboczej. (843-7 8) 

Fabryka posiada wiele poleceń. 

BG” Prospekta darmo. ü 
POSZUKIWANI ZASTĘPCY. 


wió: 
hearr 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


gi- 
Poe E 


Znakomite dzieło X. Fl. Jaroszewicza: 


s 7 ; > 
MATKA SWIETYCH POLSKA 
albo 
' ; SACO : TRR ík 
„Żywoty Świętych, Błogoslawionych I świątobliwych Polaków i Polek 
wyjdzie w nowem wydaniu, nakładem redakcyi „Nowego Dzwonka* 
w Krakowie, w 48 zeszytach, czyli w 4 tomach. 

Przedpłata na tom I. wynosi: 50 cnt. Dla prenumeratorów , Nowego 
Dzwonka' *) bezpłatnie, jako premium. Po ukończeniu druku, cena będzie zna- 
cznie podwyższoną. 

Kto złoży przedpłatę na 10 egzemplarzy tomu I., otrzyma jeden to jest 11-ty 
egzemplapz za darmo. 

eszyt I. tomu I-go wyjdzie już w pierwszych dniach czerwca b. r. — 
uprasza się przeto o rychłe zgłoszenia i przedpłatę, którą przyjmuje: REDAKCYA 
„Nowego Dzwonka* w Krakowie, u'ica Pijarska Nr. 5. 


DE WYSZEDŁ %gi 


A‘ MIESIAC MARYI 


podług nauk ś. p. X. Goliana. 


Skład główny w Księgarni $. A. Krzy- 
żanowskiego w Krakowie, oraz u 
wydawcy, ul. Basztowa L. 5. (840-6) 


Gospodarz 


w sile wieku, wolny od wojska, od 20 lat samo- 
istny rolnik i przemysłowiec, prowadzący intrat- 
ne obory, gorzelnie, tartaki, młyny i cegielnie, 
który n e zmieniał dotąd posady, wskutek zmia- 
ny właściciela, poszukuje posady od św. Jana 
1893 r. Na żądanie może złożyć RUNE: warun 
ki skromne. Łaskawe zgłoszenia pod WW. H. 
poste restante Jurowce. (637-8-10) 


P. Wiktor Ebner 


liczący 27 lat, wyszedł na przechadzkę we wto- 
rek 18 kwietnia rano o godz. 9 (w targowy dzień) 
i do tego dnia nie wrócił do domu. r 
Uprasza się Szanow. Publiczność w razie bliż- 
szych wiadomości o jego pobycie tak w Krako- 
wie jak w okolicy, dać łaskawie znać w smutku 
pozostającej ciotce w Krakowie przy ul. Kar- 
melickiej Nr. 1, na dole. klara Ebner. 
„Ubrany był w brązowy paltot (aksamitny koł- 
nierz), kapelusz jasno-brązowy, rękawiczki brą- 
zowe, ciemne spodnie i ciemną krawatke grana- 
tową. Bielizna znaczona lit. WW. IE. (1000-3 3) 


LESWICZY 


egzaminowany, liczący lat 44, żonaty, w go- 

spodarstwie lasowem, miernictwie, szacowaniu 

lasu, a także w gospodarstwie rolnem dobrze 

obeznany i jaknsjlepiej połecony. poszukuje po- 

sady od św. Jana b. r. Łaskawe oferty pod adre 

sem: Nigbor w Bóbrce, o. p. Równe, koło Dukli. 
(959 3-6) 


Majaątki ziemskie 
przy kolei położone, do sprzedania, 


Morg. i Cena Dług 
Yor: 580, pałac piękuy ; - 125,000, 65,000. 
aos: 1500, go.zeluia, pałac piętr. 300,009, 176,000. 
195: 125),  „ ibudynkinowe 135,000, 70,000. 
fisz 961, inwentarz i budynki . 85,000, 50,000. 
(100 460 dobre budynki . . 75,000, 48,000. 
170: 1087, nowe budyn. i gorzel. 175,000, 65,000. 
Wiaddmości udzieli J. Prochnik wo Lwo- 
wie, ul. Jagiellońska I, 2, (958-5 6) 
NN 


NAJLEPSZK materye 
|sukierne pa ubrania, czesankowe, szewioty, 
| pəkłaki, nieprzemaka'ne sukna myśliwskie, 
| materye na każdy cel i wszelkie nowości ma- 
| terye na suknie damskie na wiosnę i lato, wy- 
| konane wszystko najgastowniej, w najlepszym 
| gatunku i po najtańszych cenach fabrycznych 

wysyła nawet na metry także prywatnym 
skład c. k. uprz. fabryk towarów sukiennych 
i wełnianych (993-2 10) 
Moriz Schwarz, Zwittau, Mähren. 
Próbki opłatnie. Uznanie ze wszystkich warstw 
towarzystwa, władz, stowarzyszeń. Dla panów 


krawców wspaniałe c probek nieopłatnie. 


- (1055-1-6) 
*) „Nowy Bzwonek*, pismo ludowe, wychodzi I i I5 każdego miesiąca z bezpła- 
tnym dodatkiem pod tyt. „Gazetka ludowa“ Przedpłata na „Nowy Dzwonek wynosi rocznie: 4 złr., 
półrocznie: 8 złr. — Na Żądanie przesyła się wszystkie numerą od początku bieżącego roku. 


Ą Do nabycia we wszystkich handlach wód minerał. i aptekach. 


SAXLEHNERA 
WODA GORZKA. 


Zalety zdroju Hunyadi János Saxlehnera 
według orzeczenia słynnych lekarzy : 
= punktualny, pewny, łagodny skutek. 


Także przy dłuższem używaniu może być przez a dm m trawienia znakomicie zniesio- 
ną. — Łagodny, dosyć przyjemny smak. — Stale jednakowy i trwały skutek. — Mała dawka. 


Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać 
zawsze (1026 1-25) 


sBaxiehnera wody gorzkiej. 


Ekstrakt- orzechowy 


do farbowania siwyeh włosów, 


wka A. Maczuskiego, 5" 


lazku mera 
w Wiedniu, Kärntnerstrasse 19. 


,, Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny ; nada- 
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. 

„I flakon ekstraktu orzechowego zł. 8.— 

/ 1.50 


3 y » ETAT „ 1.— 
1 fiakon olejku orzechowego zł. 2,—, 1.— 
„. Składy w Krakowie maja: W, Fenz ku- 
piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz. 


(877 6 20) 


lr $ 9 ” 
1 słoik pomady orzechowy 


t... 


JEST DO SPRZEDANIA W OBRĘBIE MIASTA 


kilka parcel budowlanych 


w najlepszem położeniu, z gruntem wybornym do budowy i odpowia- 
dającym wszelkim warunkom sanit*rnym, ze zdrową wodą, w punkcie, 
gdzie rozwija się ruch budowlany, gdzie mają stanąć niebawem dwa 
wielkie budynki rządowe, jak państwowe gi- 
mnazynm i koszary obrony krajowej. 

Bliższa wiadomość u pana Zygmunta Kowalskiego, naczelnego 
rachmistrza krakowskiej Kasy Oszezędności. JP.(882-5-) | 


Wystawa nieustająca 


ae Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich <= 


Związku stolarzy krakowskich - 


BY WIELKI WYBÓR WG 
brukselskich odpasowanych i na metry, 
W oalel< białych, Crême, kolorowych i czarnych. 
NAJMODNIEJSZE 

a Ecru, Crê „białe, modne Empier, 
Koronki gotowe kożnicrze koronkowe, Er 

| WSTĄŻKI KOLOROWE (870.28) 

poleca 
EUG. SMIDOWICZ w Krakowie, Sukiennice 29. 
POROBOGG 
8 t 
APTEKA „POD KORONĄ 
Józefa Trauczynskiego 
w Krakowie, Rynek gł. L. 22, vis-à-vis Ratusza, 
pod zarządem Józefa Sleczkowskiego, magistra farmacyj, 
POLECA: 
DG” Perfumy francuskie i angielskie, wodę kolońską 
oryginalna i wyrobu własnego. 
) JAKO NOWOŚĆ: KŁ, 
Wodę kolońską kwiatową z zapachem fiołkowym, konwaliowym i bzowym, 
wyrobu Józefa Sleczkowskiego; = ' 
nadto różne mydła, pudry zagranicz. i wyrobu własnego i inne środki toalet. ; 
BOB, e ma. r pl oi ky ae NIA przy ulicy Floryańskiej Nr. 57, w pobliżu bramy, 
WODY MINERALNE. (JP. 200 31 104)* 2 By poleca W 
niGo006000000060606 "ieiki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 
budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p. gf 


Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwfntniejszych 
do zupełnie skromnych umeblowań, ;ównież przyjmuje się wszelkie zamówienia i re- 
paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór 
busowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na 8 zie. 

Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych również fabrykacyi tutejszej. 

Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 
duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą 


Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 


Tyiko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie: 


A GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
AGATY itp. 

CZESKA AJENCYA ke 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej 


Nr. 26. (144 221.) o 
Ceny nader przystępne. 
Ciesząc się już dotąd licznemi n”naniawi ze strony Szanownej Publiczności, polecamy si 
A pr > i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Pubiiczność poprze nasz0 umłowacia. Me al 
zegary wieżowe. Zarząd. 
tudzież zegary dla szkół, ratuszów, fabryk i publicznych gma- $ — 


chów, dostarcza w znakomitej, trwałej, fachowej korstrukcy! 
i wykonaniu, a wskutek racyonalnego podziału czasu, znacznie 
lepiej i taniej niż konkurenci, pod korzystnemi warunkami wy- 
płaty dla urzędów parafialnych i gwin (697-14 20) 


Fabryka zegarów wieżowych, poruszana parą, 
Fr. Nioravus w Bernie mor. 
Kosztorysy darmo i opłatnie Jeg” Fabryka odznaczona 


pierwszemi nagrodami w Londynie, Brukseli, Pa- 
lermie, Kromieryżu, Lincu, Roskowicach itd. "Tę 


promesy po złr. 4'/, i 50 et. stempel. 
główna wygrana 450,000 zir. w. a. 


BSG” (iągnienie już 1 maja! "wag 
promesy po złr. 1, i 50 et. stempel. 


Kredytowe 
Ziemskie gps sei 7: 


M Obie promesy razem tylko 67, złr. w. a. (1021-2-2) 
WECHSELSTUBEN -ACTIEN - GESELLSCHAFT 
Wien. 


„Mercur“ I, Wolizeile Nr. 10. 


PRANIA si Z W "IL M4 m Mariahilferstrasse 74B. 
o SEENE BLA BAE FP PARET Anaa A eai M AUO dudek EEO E e E i a a a A 
| z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów T | ax TH TURSKA ERA tą IE TUOTE 
Ų fudo apoia inne noS a Sa Aaea | | Sliczne > GREG E oeir pne r kered ; opłatnie. 
/ w do parkan ostarcza fir | Mp. gp (ata 
j Friedrich rpa Awdziem?a Suhne, [U Nie daję żadnego ustępstwa 2%, lub 3%, złr. na met ze, ani też żadnych podarunków dla krawców. | 
l Brack a. d. Mur, Steiermark. | jako to czynią konkurenci ze szkodą odbiorców, lecz mam stałe ceny netto, prze.co każdy pry: 
f Pudlingarnia i fryszęrka, stalownia Martina, wa'eo- | watny kupujący kupuje dobrze i tanio. Proszę więc kazać sobie przedłożyć tylko moje zbiory 
V wnia żelaza i druciarnia , fabryka sztyftów dracia- | próbek. Również ostrzegam pr'ed listami podwójnych ustępstw cen konkurentów. 
i nyeh | iiów. "686405" „| || MATERYE NA UBRANIA. 
a pe» "dęta zy” - À esis A  Peruwien i dosking dla Wiel. Duchowieństwa. materye wedle przepisu ną mundury dla e. k. 
ai R oł ` a urzędników także dla weteranów, straży ogniowej, gimnastyków, liberyj, sukna na bilard i stoliki 
; h do gry, nakrycia na powozy, pakłaki, także nieprzemakalne, na ubrania mysliw., materye do prania 
ZOO, | PEY podróżne od 4-14 ar. i t. p. Kto chce mieć tani, rzetelny, trwały, czysto wełniany towar 
sukienny, a nie tanie łachy, które nie wartają pracy krawea, niechaj się uda do firmy,3 8 21-24) 
6 0 b T ł ars ka aństwowa | Jan Stikarofsky w Bernie mor. (Manchester Austryi). 
0 Największy skład fabr. sukna wartości '⁄ mil. złr. 
— 2 rę , Mój dom posiada największy wywóz sukni do Europy, wyrób sukien czesank., przyborów 
krawiec. i wielką introligatornię, zapraszam wiec Szan. Publi zaość do obejrzenia przy sposob- | 
pozycz a ipo eczlia aaa m ich zakładów, w których ma zajęcie 150 ludzi. Rozsyłka tylko za zaliczką. Korespon- 


dencya w języku niemieckim, węgierskim. czeskim, polskim, włoskim, francuskim 1 angielskim. 


z roku 1892 w złocie. 


Ubezpieczona przez pierwszą hipotekę na koleje żelazne Ruszczak— Warna 
i Kaspiczan — Zofia — Kiisteadil, tudzież na oba miejsca portowe Burgas 
i Warnę. 

Zupełnie wolna od podatku i opłaty raz na zawsze. 

Zwrotna al pari w półrocznych wylosowaniach w przeciągu 33 lat. 

Nie może być konwertowaną aż do roku 1898. 

Międzynarodowy papier lokacyjny, notowany na giełdach w Wie- 
dniu, Berlinie, Amsterdamie i Genewie. 

Rentuje się po dzisiejszym kursie z 6:30',,. 


W 'echselstuben - Actien - Gesellschaft 


I., Wolizeile Nr. 10 4, PE BZ EB O U ‘4 wariakiiterstr. 748, 


WIEN. 


Dla Mężczyzn. 


Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym jest uprzywilejow. ,„yalwano- 
elektryczny aparat do własnego użytku**, którego używa się zawsze 
z najlepszym skutkiem w osłabienia mę»skiem. Przez lekarzy we wszyst- 
kich państwach bardzo gorąco polecany. Można go łatwo mieć w kieszeni. 
©pis aparatu darmo, w zalepionej kopercie za nadesłaniem marki 10 cent. 
przez firmę J. Augenfeld, Elektrot chriker nad k. k Privilegium Inhaber, 
Wien, I., Schalerstrasse Nr. 18. (578-8-) 


(801-5-43) 


Rządca Drukarni Józef Łakociński 


Papier z fabryki Braci F'ijałkowskich w Bielsku. 


racia Bilewscy w Krakowie, obok kościoła N, P, Maryi, polecają swoją fabrykę bandaży i wszelkich gatunków rękawiczek, istniejącą od 1850 r, qesin A 


» Kadu aaa czótzyj 


